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Zbrodnia listopadowa przed sądem. 
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Ten, który zapowiedział „milicie” 


i rzady” 


Kraków, T czerwca. 

{айй w pierwszym tygodniu rozprawa o ziw- 
dnie 6 list. przedsrawikŁ szerew tych. którzy byli 
szeregowcami w оһуйпеј rzezi ułanów na ulicach 
Krakowa. Już tw nawet. pomimo stałej tak- 
tyki wypierania się ze strony oskarżonych, 
obrazy tych strasznych chwil przesuwały się przeł 
salą. Był ten. który bił po twarzy ulana polskiego... 
* «m. który szabłą uderzył innego Шапа i stracił go 
z koniu a potem rabował... 

Wierzyć się nie chciało. że wlaśnie poslnosili 
rekę | mierzyli karabiny na naszych, polskich, ko- 
chanych żołnierzy. 

1 diatego z takim zaparcjem słuchała sala zeznań 
W. Tzchowiczówny, mlodej i inteligentnej dziewezy- 
my. wciązalięwi w wir wypadków nlieznych. W. Tu- 
showiezówiuna zeznała. że już w dniu 5 listopada, tj. 


to a 


w przeddzień mordu socjalistycznego popelinionego | 


na rotm. śp. Bochenku i kfikunasru Jego ułanach, 


robotnicze. 


ask. Klemensiewicz, dyrektor Kasy Chorych, ogłosił 
7 batkonu, publicznie, wobec tłumów, że następują 
rządy robotnicze, że jutro (tj. 6 list.) nie będzie już 
na ulicach policji państwowej — tylko milicja ludo- 


wa i że. on. dyktator z PPS. bedzie dyktował. kiedy 
rozpocznie się maca... 
Napróżno obrońcy z PPS. zarzucali W. Tuchowi- 


czównę pytaniami i wprost ją nimi męczyli tak. że 
się rozplakala... 

Tuchowiczówna nie cofnęła ani słowa... Na sali 
przesunęła się przez wszystkie glowy jedna mysl: 
w Domu Robotniczym, w „sztabie“, w planach osk. 
IKlemensiewicza przewidziane były krwawe wypadki 
6 listopada... Przewółea rebel} lstopałowej osk- 
Ałemensiewiez pzlaszał to z balkonu Domu Robotni- 
«лено popałuwlniau w poniedzialek 5 listopada zerina- 
dzonym: tłumom... 

W hilkanaście golym później rzeczywiście leżały 
| ору ułańskie pod tym samym balkonem. 


Szósty dzień rozprawy. 


Przewodnicząswy stwierdza. że dopiero połowa o0- 
skarzonych została przesłuchana wbrew prozramowi. 
Następmie oglasza przewodniezący. że Trybunał od- 
szucił wniosek p. Wożniakowskiego o zapisanie do 
protokółu i odczytanie słów przewodniczącego, wypo- 
wiedzianych po wniosku р. Wożźniakowskiego z P. Р. 


Przesłuchanie 051, 


Osk. Święch według aktu kręcił się, jak Świadkowie 
podają. uzbrojony w karabin w towarzystwie trzech, 
niewyśledzuonych osobników, po ulicy Łobzowskiej 
przez długi czas, bo od godz. 11 do 1 popołudniu. 


Około godz. 3-еј obw. Święch wtargnął z kilku u- 
zbrojonymi osobnikami do piekarni Abrahamera i pod 
groźbą skierowanych ku niemu karabinów, oświad- 
czył, że przeprowadzi rewizję. Abrahamer, bojąc się 
rabunku, dał im 2 bochenki chleba i w ten sposób u- 
wotnił się od napaści. 

Obw. Święch, uzbrojony w bagnet i karabin, znaj- 
dował się w oddzieie, który eskortował rozbrojonych 
policjantów z ul. Garbarskiej. 


Ceny okazyjne! 3% 
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TOWAR WYŁĄCZNIE ZAGRANICZNY !! 


S. w sprawie zeznań dra Drobnera. 

Dolatkowo zeznaje jeszcze osk. Słabik, ktory 
twier:zi. że świedek. który zeznawał na oskarżonego. 
został obrażony w dniu 7 listopada przez oskarzone. 
go na ulicy i za to. z zem-ty па niego zeznał. 


Stefana Świecka, 


| Przew.: Со? oskarżony robii 5 Ketopada? 

Osk.: Do poludwia pracowałem — a popołudniu nite 
Byłem na zgromadzeniu do godz. 10 i widziałem szar- 
маса konną policję. 

Przew.: Nu a cóż oskarżony robi 6 Корда? 
Osk.: Byłem na nlicy i wszyscy mówili. że to, co 

| leży na ulicach, trzeba znosić do Domu robotniczegv. 
| Z domu tal. Tomasza) wyszedłem przed godz. 9 ra- 
| o i еди), bo mię policja nie puszczała, poszedłem 
| Ua Łobzów. Okolo galz. 12 spotkałem jakiegoś towa- 
rzysza na ul. (wrbarskiej I ten powiedzial: „Towa- 
| rzyszu! Pomóżcie mi zanieść siodło do Domu robotni- 
czego”. No i pomiosłem. 
| ręki 


W domu robotniczym dano 


mi karabin do ‚ kazano mi patrolować. 
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Wojenny „abrychterunek* w bra- 
mie Domu robotniczego. 


Przew.: No a uczyli oskarżonego strzelać ćwi- 
czyli? 

Osk.: Pokazywali, jak się kulki wkłada do kara- 
binmu. 

Przew.: A gdzież to tak ćwiczyłi? 


Osk.: W bramie uczyli nas wkładać naboje, jak ka- 
rabin nosić jtd. 

Przew.: Naboje daii? 

Osk.: A dali... Coś 6 sztuk. 

Przew.: Więc oskużunego tak abryenierowak? A 
ileż tam w tej sekcji oskarżonego było ludzi? 

Osk.: Jakieś dwudziestu łudzi. 

Przew.: No | g lzież ta sekcja poszła: 

Osk.: Pelniliśmy straż przed Dkanem robotniczym. 
Potem przyszła jakaś kobieta I powiedziała. że z pie- 


karni Abrahamera strzelają. 
Przew.: A kto postanowił iść na rewizję? 
Osk.: Sescyjny poszedł z czterema ludźmi. 
Przew.: No — a oskarżony był n Abrahaimera? 
Osk.: Сань sekcja a tylko ©zterech poszło ua 
роте, 
Przew.: A oskarżony był ua górze u Abrahamera? 


Osk.: Nie bylem. 

Przew.: Хо — a cóż z powrotem: 

Osk.: Spotkaliśmy. јак prowadzili policję. Ale byk 
bez broni —- bo nieśli je towarzysze. Przyłączyliśmy 
ме do tego odział. A potem w bramie zostaliśmy 
się znowu ćwiczył? 
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także | inne firmy tylko doborowej Jakości 
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WIELKI WYBÓR!! 


Etr © 


Przew.: A cóż teraz ówiczyli? 

Osk.: A no — „baczność — „do nogi broń“. Po- 
tem zaś my patrolowali. 

Przew.: A gdzie? 

Osk.: Pod hotelem Krakowskim. 


0 8-теј wieczorem miał już dość 

Przew.: A kiedy oskarżony mial już dość” 

Osk.: O 8-ej godzinie. 

Przew.: Zeznania oskurzonego sł jednak sprzeczne 
z wynikami śledztwa со do godziny. Już z karabi- 
nem widziano oskarżonego około godz. 11-ej. A pod 
Abrahamerem oskarżony byl z Катаре? 

Osk.: Tak. 

Przew.: Ale inaczej oskarżony mówił w śledztwie. 
No — a dlaczesoż oskarżony wszystko to robił? Prze 
cież oskarżony wiedział, że nie wolno było chodzić 
pod Domem robotniczym? 

Osk.: Ja musiałem słuchać tego z czerwoną opaską, 
ро mam do tego prawo (2). Mówili. że chodzi v po- 
туйек. 

Przew.: No 
szedł do domun? 


Osk. milczy. 
Do policji wolno było strzelać 
aby utrzymać... porządek 


Prok.: Sozański: No — u czy nie mówili oskarżo- 
nemu w bramie — poco jest karabin? 

Osk.: Tak, mówili, że gdyby policja zaczęła strze- 
lać, to i my mamy strzelać. 

Prok: A kto to uczyl? 

Osk.: Sekcyjny. 

Mec. Szurlej: Czy oskarżonego uczono, że trzeba 
słuchać tego z czerwoną opaską? 

Osk.: Tak jest. 


a dlaczego to oskarżony nie po- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Przygotowania do objęcia „wła- 


dzy“ jeszcze w dniu 3 listopada 

Mec. Szurlej: A mówili oskarżonemu, że ci z opaską 
są władzą? 

(Osk.: Так mówili na zgromadzeniu. 

Przew.: A na jakiem zgromadzeniu? 

Osk.: A jeszcze dnia 3 Hstopada. 

Przew.: A kto tam był? 

Osk.: Przemawiali pos. Bobrowski, tow. Кіетепѕіе- 
wicz. 

Mec. Ѕлигіеј: A skąd oskarżony wiedział, że to się 
nazywała sekcja? 

Osk.: Tak nas nazwali. 

Mec. Szurlej: A skąd sekcyjny brał nozkazy? 

Osk.: On chodził do środka Domu robotniczego. 

Р. Ringelheim (obr. z P. Р. М: A poco istniała 
stra? 

Osk.: Dla porządku. 

Przew.: Ale gdyby policja była się ukazała, to na- 
leżało strzelać? 

Osk.: Tak. 

(Р. Ringelheim bardzo zdenerwowany 
wataje). 

Prok. Hubi: A bagnet oskarżony mial? 

Osk.: Tak. Ale odebrał go jeden towarzysz. 


Strajkowi sekcyjni 

Мес. Zagórowski: A zapowiadali, kiedy ci sekcyjni 
z opaskami mają wystąpić? 

Osk.: W te strajki. 

Р. Heski: A kto oskarżonemu kazal ewentualnie 
strzelać do policji? 

Osk.: Jakiś g.......! (Wielka wesołość). 

Przew.: To widocznie sekcyjny tak się nazywał, ko 
oskarżony zeznał wobec mnie, że kazał to sekcyjny. 
(Wesołość). 


- siada i 


Przesłuchanie osk. Stanisława Jaśkowskieśo 


Osk. Ja$kowski spotkany przez Świadków Lorka 
i Chyłową opowiadał im, że wystrzelał już wszystkie 
naboje, jest bardzo zmęczony i spocony. Następnie 
namawiał świadka Lorka, by poszedł pod hotel Krak. 
i wziął sobie tam siodło, których tam leży dużo. Lo- 
rek jednak namowy tej nie usłuchał. 

Stwierdzonem zustało w śledztwie, że oskarżony 
brał żywy udział w rozruchach z bronią w ręku, do 
czego się ockarżony po części przyznaje. 

Przew.: Czy oskarżony chodził do Donu robotni- 
czego? ` 

Osk.: Nie. 

Przew.: A kiedy oskarżony tam poszedł pierwszy 
raz? 

Osk.: 6 listopada. 

Przew.: Ро raz pierwszy wtedy? A do partji nale- 
zy” 

Osk.: Do Związku robotniczego. 

Przew.: A cóż 6 listopada? 

Osk.: Przyszedłem na Basztową i widziałem Кага- 
binv. Jakiś bojowiec wręczył mi karabin. 

Przew.: A poco? 

Osk.: Odniosłem do domu robotniczego. 


Z „mężem zaufania“ roznędzali 
dzieci po ulicach 


Osk.: Wziąłem karabin, bo mi kazał to mąż zau- 


Osk. Maciej Kleban brał czynny udział z bronią 
w ręku w rozruchach dnia 6 listopada ub. r. 

Około godz. 10-ej obw. w towarzystwie kilku mie- 
znanych osobników, pod wodzą człowieka z czenwo- 
ną opaską na ramieniu, stał koło Izby Handlawej z 
karabinem w ręku, mając polecenie niedopuszczania 
zbliżającej się policji lub wojska. W pewnym momen- 
cie oskarżony Kleban oddał strzał w stronę ulicy 
Krowoderskiej, nie mierząc do nikogo, gdyż w ulicy 
nikogo nie było. 

Podczas rewizji znałeziono u oskarżonego pas ka- 
walery jski. 

Przew.: Cóż oskarżony ma powiedzieć па swoją 0- 
bronę? 

Osk.: Przyszedłem do miasta między godz. 10 a 11 
rano. Stanąłem pod Izbą} Handlową i tam stałem od 
godz. 12—4 popołudniu. O godz. 12 w południe dał 
mi karabin jakiś chłopiec z Krowodrzy. ho on szedł 
na obiad. 

Przew.: To oskarżony jest bardzo cierpliwy. Czekał 
zatem oskarżony na tego chłopczyka? 

Osk.: O godz. 4 oddałem karabin Mich. Szymczy-- 
kowi, aby odniósł karabin do wojskowości. 

Przew.: A do partji oskarżony należy? 

Osk.: Tak. Ale na zgromadzenia nie chodzę. 

Przew.: A jak rzadko przychodzi? 


fania. Mieliśmy rozpędzać dzieci. i Wesołość. 

Pnzew.: Tyle ich było? 

Osk.: Dzieci są zawsze. (Wesołość. 

Przew.: No a skoro oskarżony wracał z Domu 
robotniczego — to spotkał kolegów, spocony i mówił, 
że „wraca z walki“. 

Osk. zaprzecza. 

Przew.: A potem oskarżony namawiał świadka Lo- 
rka. aby poszedł pod Dom rokotniczy i tam wziął 
sobie siodło. bo leżą zabite konie. 

Osk. zaprzecza. 

Przew.: A slyszał oskarżony strzały koło Domu 
robotniczego? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Co innego oskarżony mówił w śledztwie. 


Porządek w nieporządku 
Mec. Szurłej: А czy oskarżony wziąłby dzisiaj ka- 
rabin, gdyby go pan z czerwoną opaską dawał? 
Osk.: Dzisiaj to nie — bo wtedy robiliśmy porządki 
z tymi, co robili porządek. (Wesołość). 
Prok. Sozański: A czemu to oskarżony poszedł pod 


Dom robotn.. skoro oskarżony wiedział. że tam же 
straszne nieszczęście stało? 

Osk. milezy. 

Przew.: Przecież oskarżony sam zeznał w sledz- 


twie. że widział. jak втту uciekały. 


Osk.: Raz na miesiąc. 


Miał interes w mieście i szczęśli- 
wie trafił. 


Przew.: A 5 listopada był oskarżony w Krakowie? 

Osk.: Tak jest. Miałem interes w mieście. 

Przew.: | szczęśliwie trafił oskarżony na zgronia- 
dzenie na placu Szczepańskim. A cóż tam mówili? 

Osk.: Aby sobie byt poprawić do życia. 

Przew.: A kazali przyjść na drugi dzień pod Dom 
„robotniczy? 


Co chłopy $adały między sobą 

Osk.: Сору tak gadały między sobą. 

Przew.: Ale w śledztwie sądowem zeznał oskarżo- 
пу, że mowcy to mówili. 

Osk.: Pomyliłem sie. 

Przew.: A mówili, że trzeba stanąć do wałki z rzą- 
dem i usunąć go? 

Osk.: Chłopy mówili. ale mówców nie słyszałem. 
bo słuchałem z tyłu. 

Przew.: A co tam jeszcze mówili? 

Dobry humor panów obrońców 

Osk.: Chcieli powiesić Czikla, Gałeckiego і Witosa. 

| (Na tuwie obrońców śmiech. Głośno góruje p. Ringel- 

heim). 
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Przew.: Panów obrońców wprawia to w doskonafy 
humor. Bardzo ciekawe!.. Pocóż to oskarżony przy- 
szedł 6 listopada do Krakowa? 

Oak.: Żona posłała mię po cukier, A 

Przew. To aż do Krakowa trzeba. przychodzić po 
cukier? A strzelał osk. pod Izbą Handlową? `° 

Osk.: Nie. 

Przew.: Со innego osk. mówił w śledztwie. Stwier- 
dził osk.. że strzelił trzy razy w ul. Krowoderską. 

Osk.: To nieprawda. { 

Przew.: A czemu teraz inaczej? 

Osk.: Bo mie bili na policji. 

Przew.: A w sadzie bili: 

Osk.: Nie. 

Przew.: To czemuż w sądzie osk. mówil to samo? 

Osk. mitczy. 

Przew.: А skąd osk. wziął pas kawaleryjski. który 
znaleziono w domu? 

Osk.: Znalazłem. Wziąłem go sobie. Nie widziałem 
w tem nic zlego. 

Przew.: A opowiadał osk. kolegom. że osk. wislział 
szarżę ułanów? 

Osk.: Nie. 


Bił szablą шапа 

Przew.: Tymczasem sam osk. zeznał w śledztwie, 
że widział szarżę, że osk. przysifóczył do jakieguś 
ułana, uderzył go szablą, ułan spadł z konia i wtedy 
osk. wziął sobie karabin i pas. A widzi osk. jak o 
całkiem inaczej? Taka to była działalność osk. Osk. 
brał czynny udział w biciu uianów i w ich rozbra- 
janiu. 

Osk.: $wiadkowie zeznali falszywie. bo ta z zem- 
sty. 


Swarzyli się z mowy 

Przew.: A z jakiejże to тешчү? 

Osk.: Częstośmy się swa'zyli tak z mowy. 

Przew.: A to dziwnel.. Zeznania osk. są zgodne 
iw policji i w sądzie. a świa dkawie wszyscy mściwi, 
boście się swarzyli. 

Prok. Sozański: Czy osk. chwalił się, że osk. zabił 
porucznika? 

Osk.: Nie. 

Zast. przew. Wajda: A ozy osk. słyszał karabiny 
maszynowe pod Izbą Handlową? 

Osk.: Nie. 

Zast. przew. Wajda: Ale оК. Kulej. który też stał 
pol Izba Handl. жезл. że właśnie strzelano z kara- 
binu maszyn. Czy to osk. przypadkiem nie dawał tych 
strzałów w ul. Krowoderską do tego karabinu. 

Osk. milczy. 

Mec. Zagórowski: Czy osk. pokazywał kołegom 
browning zabitego oficera? 

Osk.: Nie. 

Mec. Zagórowski: A należy osk. do Związku Rob. 
Rolnych? 

Osk.: Tak. Po powrocie z niewoli rosyjskiej. 


Przesłuchanie osk. F. Sochy 


Ор». Franciszek Socha, jak opiewa akt oskarże- 
nia, brał czynny udział w rozruchach. 

Gdy pamiętnego dnia naciskani przez tłum poli- 
сјапсі schronili się do kamienicy przy ul. Garbar- 
skiej 16, obw. Socha rzucał za nimi do kamienicy 
kamienie. Gdy następnie po szarży poczęli uciekać 
ułani, obw. Socha biegi za nimi, odbierał im broń, 
jednego z nich uderzył w twarz, odbierając mu broń 
pas i naboje. 

Przew.: Co osk. robił w dn. 6 list.7 

Osk.: Do godz. pół do 11 byl zajęty u p. Sawiny 
przy skkulaniu węgla na ul. Garbarskiej. Wtem przy- 
szła jego żona i powiedziala: „Boj się Boga Józiu — 
ły tu pracujesz, a na ulicach strzelaj". 

Przew.: A widział osk. kogo na ul. Garbazskiej? 

Osk.: Widziałem policaji. jak ich wvprowadzali 
4 dam. 


Ten bił ułana po twarzy 

Przew.: Akt askarż. zarzuca. że osk. gonił ułanów 
į jednego dopadł, uderzył go w twarz i odebrał mi 
pas. Potem zaś „zoperował* osk. drugiego ułana. 

Osk.: Świadek Stachoniowa z zemsty zeznała na 
mnie fałszywie. 

Przew.: No — ale na to jest 4 Świadków. Zna 

esk. świadka Pyrciaka? Czy em też ma złość? 

Osk.: Nie. 

Przew.: A p. Katarzyna Bomhowu ma złość? 

Osk.: Nie wiem. 


Przesłuchanie osk: Piotra 
Zajdowskieśo 


Qbw. Piotra Zajdowskiego oskarża akt oskarżenie 
o czynny udział z bronią w ręku w czasie rozmichów: 
Gdy załamała słę szarżą ułanów przy ul. Dunajew” 
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Przew.: Otóż świadkowie widzieł, jak jeden z uła- 
nów гот. śp. Bochenka biegł przez ш. Garbarską, 
a za nim biegli hudzie i krzyczełi „bić go“, a wtedy 
osk. zabiegł ułanowi drogę, odebrał mu karabin i po- 
szedł z nim pod Dom Rob. А zna osk. świadka Wiel- 
gusową? 


skiego, za uciekającym ułanem puścił się w pogoń 
obw. Zajdoawski, wołając: „bić go“. Dapadłszy owego 
шапа obw. odebrał mu karabin i skierował się z nim 
w stronę ul. Dunajewskiego. 

Przew.: Cóż osk. robił w dm. 6 list. 

Osk.: Chodził kilka razy oglądać, czy jego sklep Osk.: Znani. 
.przy wl. Garbarskiej) jest rozbity — i nie więcej. Przew.: Ona to właśnie zeznała. 


Przesłuchanie osk. Józefa Rudka 

Obw. Józefa Rudka według zeznań Świadków wi- Osk.: Tak. 
dziano w pobliżu Hotelu Krak. wkrótce po pierw- Osk. Struzik (siedzący na ławie osk.): Widziałem 
szych strzałach, stojącego z kawaleryjskim karabi- | Rudka jak miał karabin na ramieniu pod Hotelem 
nem i z nabojami w wojskowym pasie. Krak. Ale godziny nie oznaczam. 

Przew.: Co osk. robił 6 list.? Przew.: A oskarżonego Struzika widział z karabi- 

Osk.: Przyszedłem pod Dom Rob. і stałem tam aż | nem? Bo tak osk. zeznał. 
do strzałów. Potem uciekłem do domu. Ale karabinu Osk.: Nie. 
nie miałem. Przew.: A więc osk. odwołuje. 

Przew.: A osk. Struzika osk. zna? Osk.: Tak. 


Przesłuchanie osk. Antoniego Barana 


Obw. Antoni Baran według aktu oskarżenia stał Osk.: Wiedziałem. 
akoło godz. 11 i pół przed dniem z karabinem 
Т уч P. Bobrowski nie słuchał Woje- 


przy aucie pancemym „Dziadku“, па ul. Durmajew- 
skiego. wództwa I mówił. 


Р. Heski (wtrąca sięj: 0. listop. odbywały się jesz- 
cze zebrania. Pos. Bobrowski nawet przemawiał. 

Przew.: No to cóż 2 tego? Zakaz wojewody nosi 
datę 4 list. Pos. Bobrowski mógł przecież postępo- 
wać wbrew zakazom wojewódzkim. 

Osk. Zaprecza udzidowi w rozruchach. 


Przesłuchanie osk. Wandy Tuchowiczówny 


Twarz inteligentna i bardzo sympatyczna. тоспо , znała. to samo. co w policej. a nawet jeszcze więcej 
opalona. oczy ciemne. Ubrana skromnie — na głowie | dodała. 
złomkowy kapelusz granatowy. OJpowiada głośno Osk.: Zmyśliłam sobie. 
i rezołutnie. Przew.: A gdzie później osk. była? 

Obw. Wanda Tuchowiczówna przyznała, że w cza- Osk.: Na schodach w kamienicy przy ul. Dunajew- 
sie rozruchów znajdowała się pod Hotelem Krak. | skiego 6? 
i miała ze sobą piasek, który zabrała w tym celu, Przew.: Jak tam długo osk. była? 
aby mogła bronić się przeciw policjantom na wypa- Osk.: Dłuższy czas. 
dek by ci wystąpili eciwko rabotnikom. 

ааа „Ślepy Mietek“ był w bramie 


Przew.: Do winy osk. sie poczuwa? - A R 
Przew.: Хо — 1 cóż tam osk. wiiziała? 


Przew.: Zawód? 
Osk.: Pomocnik szoferski. 
Przew.: Należy osk. do organizacji? 
Task: Do Zw. Zawodowego w Domu Rob. 
Przew.: O zakazie zgronadzania w dn. 5 list. wie- 
dział osk. 


Osk.: Nio. 

Przew.: Czy osk. strajkowała. jako robotnica ko- Osk.: Wielu л. I tam też widziałam osk. Skru- 
tajawa? chę, który miał przewieszony futerał na rewolwer. 

Osk.: Tak. Ale czy miał rewolwer, tego nie wiem. 


Przew.: A czy co mówili ludzie do osk. Skrucha? 

Oak.: Tak. Mówili do niego „Ślepy Mietek“. 

Przew.: Czy osk. słyszała. jak ci ładzie chcieli się 
dostać na strych kamienicy? 

Osk.: Tak — mówili. Wołali, ..że trzeba się bro- 
nićć, Potem odeszli. 

Przew.: A czy to było przed szarżą? 

Osk.: Nie wiem. Stałam w głębi sieni. 


Czy ślepy na jedno oko może _ 
strzelać. 


No — a ок. Skruch — cóż na 


Przew.: Со osk. robiła 6 list.? 

Osk.: Z Czarnowiejskiej szłam przez ul. Rajską, 
Garbarska na kolej. aby się dowiedzieć, czy wracać 
ło pracy. Stanęłam właśnie pod Hotelem Krak. Tam 
zobaczyłum jakąś kobiete z workiem piasku. Kiedy 
zaczęli strzelać. skryłam Ме w kamieniey obok 
„(rońca Krak.". 

Przew.: A zna osk. świadka Dąbrowską? 

Osk.: Tak. 

Przew.: Otóż do Dąbrowskiej osk. mówiła. że bra- 
ła udział w zgromadzeniach? 

Osk. zaprzecza. 

Przew.: A miała osk. worek z piaskiem. którym 
œk. rzucała w оету policji. bo tak osk. zeznała 
we śledztwie? 

Osk.: To nieprawda. Na policji to na mnie wymu- 
SŁONE. 

Przew.: No ale trzy dni potem osk. hyla stu- 
ohang w sądzie. gdaie osk. nie bito, i tam osk. ze- 


Co oskarżony Klemensiewicz mówił w przed- 
dzień rzeziułanów? 


P. Aschenbrenner: A po co w dn. 5 list. osk. była | Osk.: Widziałam. On siedzi na ławie oskarżonych. 
pod Domem Rob.? (Olbrzymie poruszenie na sali). 


Wysoki pan Z bródką Przew.: To jest bardzo ważne zeznanie. Proszę za- 
Osk.: Byłam, aby się dowiedzieć, czy będzie pra- | Totować. 
ca. I wiedy wyszedł na balkon jakiś gruby Ti Sędzia przys. dr. Hirsch: A kiedy p. Klemensie- 
z bródką i powiedział, że 6 list. nie będzie już na uli- | wicz mówił, że jutro nie będzie policji, tylko mili- 
cy policji, tylko milicja cywilna. Mówili, że to „КоО- cja WELE тиш. 260 
mendant“. Ten pan mówił dalej, że teraz już są rządy Osk.: W NE р е 
rabotnicze; że on oznaczy dzień pracy. + W poniedziałek — 5 list. popoł. przed roz- 
ruchami ‘poruszenie na sali). 


Przew.: A osk, zna p. Kłemensiewicza? 
Osk.: Z widzenia — ale mówili, że to właśnie p. 
“мл Niedopuszczaln krok ebrońcy PPS. 
P. Zakrzewski: Czy tam byli ludzie przypadkowo Obrońcy z PPS. chcą w dalszym ciągu „wsypać“ 
oskarżoną, ale ta stwierdza stanowczo, że p. Klemen- 

siewicza widziała. Р. Woźniakowski z PPS. w fer- 


zebrani —- czy też robotnicy? 
Osk.: Robotnicy. 

worze powiada, że p. Klemensiewicz stwierdzi ina- 

czej. 


Popłoch wśród ckrońców Р. Р. $ 
W tej chwili przew.: A więc p. obrońca uprzedza 


Obrońcy z PPS. zesypują osk. szeregiem pytań, 
któremi chcą udowodnić, że mówcą z balkonu nie | zeznania p. Klemensiewicza. To jest niedopuszczalne. 
był p. Klemensiewicz. Proszę to zanotować, że p. obrońca Woźniakowski 
A uprzedza zeznania p. Klemensiewi 
Wazne zeznania. P. Liebermann клы. w аса indagować 
P. Bogdani: Czy tu na sali osk. widziała tego pana? | oskarżoną, że ta zaczyna płakać. (Na sali poruszenie). 


— 


Przew.: to 
wszystko? 

Osk. Skruch: Nie wiem -—— czy to wołali na mmie 
„ślepy Mietek“. Ale ozy to ślepy może strzelać? (we- 
sołość — osk. jest ślepy tylko na jedno oko). 

Przew.: A po co osk. miała piasek? 

Osk.: Wzięłam so od jakiejs kobiety i dla żartu 
rzucałam na ziemię. 


St. 8. 


Olbrzymie wrażenie żeznań Tucho- 
wiczówny. 


Przew. zwraca uwagę p. Liebermanowi. Wywołu- 
je się dyskusja, podczas której p. Liebermann kilka- 
krotnie się unosi. Ostatecznie osk. niczego nie cofa 
odnośnie do p. Kiemensiewicza. Zeznania osk. Tucho- 
wiczówny zrobiły olbrzymie wrażenie na sali. 


Obw. Alfred Beym oskarżony jest według aktu 
uskarżenia o udział czynny w rozruchach z bronią 
w ręku, przyczem chwalił się w kilka dni później 
i pokazywał trzy naboje. 

Okazuje się zatem, że obw. Beym w czasie rozru- 
chów znajdował się na ulicy z karabinem w ręku. 

Przew.: Со osk. mówił 6 Istopada? 

Osk.: Dostałem karabin ud jakiegoś niezaanego, 
który mię prosił o to, abym karabin przytrzymał. 

Przew.: I nic więcej? Osk. ешш w śledztwie. że 
ten osobnik kazał osk. strzelać. 

Osk.: Karabin zostawił m: w ręku z poleceniem 
strzelania do konnicy. 

Przew.: Czemu go osk. przyjął? 

Osk.: Bo on mnie prosił, żeby mu potrzymać. 

Przew.: Со osk. Krystjamowi. swemu przełożone- 
mu na kolei mówił o rozruchach? 

Usk.: Chwałiłem się, że strzelałem, ale to nie hyła 
prawda. Ja umyślmie kłiumałem. 


Czy spodziewał się nagrody. 

Prok. Hubl: Osk. odpow edział p. Krystjanowi na 
kolei, że osk. strzelał. Zapewne osk. spodziewał się 
nagrody za to z kolei? 

Osk. milczy. 

Sędzia przys. dr. Hirsch: A czemuż osk. właściwie 
przel przełożonym chwalił się, że strzelał? 

Osk.: Chciałem się tylko pochwalić. 


Przesłuchanie osk, And. 
i Józefa Nawrotów 


Obw. Andrzej Nawrot oskarżony jest o czynny 
udział w rozruchach z bronią w ręku. Zeznania świad 
ków stwierdzają, że obw. Andrzej Nawrot stał w gru- 
pie bojowców pod izbą Handlową uzbrojony w kara- 
bin i pas z ładownicami. 

Te same zarznty podaje akt oskarżenia przeciw 
krewnemu obw. Andrzeja, obw. Józefowi Nawrotowi. 

Przew.: Со œk. robił dnia 6 listopada? 

Osk. (gestykułuje prawą ręką). Wypiera się wezel- 
kiej winy i twierdzi. że absolutnie nie nie robił. Przed 
Izbę Handlową, szukając pracy, przyszedł około go- 
dziny w pół do dwunastej w poł. 

Przew.: A tych ludzi osk, widział? rwskazaje ma 
Kiebana i sStruzika. którzy też byli pod Izba Han- 
dlową). 

Osk.: Ale — niby skad? (wesołość). 


Jeszcze go nie zbil. 

Następnie zeznaje krewny Andrzeja Nawrota — 
Јбтеї Nawrot. 

Przew.: Świadek Baram złożył па osk. bardzo 9b- 
ciążające zeznania. Dlaczego? 

Osk.: Bo jest na mnie zły. 

Przew.: A czemu? 

Osk.: Bo chodził do mojej siostry. 

Przew.: Dlatego? Zbił go kiedy osk.? 

Osk.: Jeszcze niel.. "Wielka wesołość na całej sali). 


Przesłuchanie osk. Glerada 
Obw. Franciszek Gierad według aktu żeni 
oskarżony jest o czynny udział w rozruchach z bro- 
nią w ręku. Widziano go z karabinem w ręku na cho- 
dniku przy ul. Basztowej, później przy willi Tyszkie- 

Przew.: Сту osk. strajkomał? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Czy osk. pocziiwa się do winy? 

Osk.: Nie. 
: Czy osk. był z karabinem? 

Osk.: Nieprawda. 

Przew.: Czemu Świadek tak wznawał? 

Osk.: Bo jest na mnie zły. 

Przew.: Czemu? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Co osk. robił rano w dn. 6 listopada? Gdzie 
osk. był? 

Osk.: Na Dunajewskiego 1. Schowalom się? 

Przew.: © której godzinie? 

Osk.: O 11 ramo. 

Przew.: To tak z Podgórza œk. przyszedł, aby sę 
skryć na Dunajewskiego? A skąd osk. wziął karabin? 

Osk.: Jakiś osobnik. który zagroził mi śmiercią(!) 

DALSZY CIĄG NA STRONIE 8-MEJ. 
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Str. 4. 


„WONIEC KRAKOWSKI” 


Nr. 131. 


Przesilenie we Francji. 


Dzić Millerand wyznaczy prezesa ministrów. — Wybór padnie prawdopodobnie na sen. 
Steeg'a. 


Paryż. (PAT.). Zdaje się nie ulegać wątpłiwo- 
ści, że w dniu dzisiejszym prezydent republiki po- 
woła do siebie jedną z osobistości, z któremi kon- 
ferował w dniach ostatnich, celem powierzenia jej 
misji i utworzenia gabinetu. Miałby to być gabi- 
net lewicowy. którego utworzenie i program zo- 
stały podyktowane przebiegiem i wynikiem wybo- 
rów do izby deputowanych z dnia 11 maja. Dziś 
jeszcze odbędzie prezydent republiki konferencję 
dłuższą z senatorem Steegem. Nowy gabinet 
przedstawi się parlamentowi prawdopodobnie we 
wtorek. Gdyby ta akeja Milleranda nie miała po- 
wodzemia. ma on podobno zamiar powołać wów- 
czas drugi gabinet. którego jedynem zadaniem 
byloby przedstawić parlamentowi orędzie prezy- 
denta republiki. przyczem przyjęcie z jakiem spot- 
kałoby się ono zadecydowałoby o ostatecznej de- 
eyzji prezydenta. 


Konferencje za znawcami spraw finansowych 

Paryż. (AW. Przez eały dzień dzisiejszy trwały 
narady w pałacu Elizejskim. Millerand przyjął byłe- 
go ministra finansów w gabinecie  (lemarceaux 
Clotta. Clott zwrócił uwagę. iż Millerand konferuje 
przeważnie z wybitnymi znawcami spraw finamso- 
wych. Szuka on widocznie ludzi dostatoeznie © ob- 
znajmionych z zagadnieniami finansowemi. aby módz 
przyszłemu rządowi przedstawić dokładny program 
reformy finansowej. W kotach zbliżonych do pałacu 
Flizejskiogo uważają kandydaturę Magginota za 
przepadłą. Mapyginot był u Milenunda w charakterze 
przywódcy opozycji parlamentu | na zapytanie czy 
gotów bylhy przyjąć misję tworzenia gabinetu od- 
powiedział odmownie. wskazując na Painearego. 
Poincare jednak odmówii przyjęcia w obecnej chowili. 

Paryż. (PAT). Millerand przyjął dziś popołudniu 
senatorów Mascurauda i Luciena Huberta oraz b. mi- 
nistrów: Straussa, Paula Lafonta. Daniela. Vincento 
i Boreto. 

Paryż. (PAT). Prezydent republiki konferował dziś 
z Chammetem. Clotem, Fryderykiem Brunetem. Fran- 
clinem, Bouillonem i Tomsonem. Ten ostatni. wycho- 


dząc po adjencji z Palacu Elizejskiego. oświadczył. 
że jest mocno przeświadczony o konieczności obję- 
cia władzy przez blok lewicy. jest zdecydowany prze- 
ciwstawić się wszetkiej akcji, naruszającej postano- 
wienia konstytucji, i bezwarunkowo nie solidaryzuje 
się z pozapariamentarną kampanją, skierowaną prze- 
ciw Millerandowi. Brunet. przewodniczący rady gene- 
runej departamentu Sekwany. oświulczył. że według 
jego przekonania. Millerand będzie prowadził dalej 
akcję celem utworzenia nowego gabinetu. 


W obozie lewicowym. 

Paryż. (PAT). Przywódcy kartelu lewicy odbyli 
dziś гапо w pałacu burbońskim tajne posiedzenie, w 
czasie którego ujawniły się dwa prądy. Pierwszy na 
rzecz interwencji grup lewicowych izby. celem pod- 
dami pod głosowanie wniosku socjalistów. domaga- 
jącego się codziennych posiedzeń Izby. oraz utworze- 
nia tymczasowej komisji finamsowej. która uchwala- 
laby pewne kredyty nawet wtedy. gdy rząd nie za- 
stanie jeszcze utworzony. Druga grupa zalecala tym- 
czasem zająć stanowisko wyczekujące. 

Paryż. (AW. Socjaliści franeuscv uchwalili rezo- 
lucję wzywającą parlament do ogłoszenia sesji za 
nieustającą. Parlament ma do ukończenia kryzysu 
obradowić codziennie, a więc nawet dniem i noca 
odbywać będą krótkie posiedzenia, Wniosek 
o przedstawieniu rezolucji wzywającą Milieranla do 
dymisji nie przeszedl. Przyjęto natomiast wniosek. 
żądający zwołania parlamentu na wypadek. gdyby 
mianowany przez Mitleranda promjer odroczył sesję. 

Paryż. (AW. Na wczorajszem posiedzejin izby 
Painleve odczytał wniosek komunistów donmagajacy 
ме natychmiastowego wypowiedzenia sie Izby w spra 
wie prezydentury i ewentualnego zmuszenia Mille- 
нина do respektowania woli ciala ustawodawczego. 
Painleve oświadczył. iż nie dozwoli ua glosowanie 
w sprawie tego wnioskn jako niekonstytucyjnewo. 
Przyszło przytem do awantur. komuniści wygłaszali 
obelżywe zdania pod adresem prezydenta. wołając: 
„precz z nim”. na co posłowie umiarkowani reago- 
wali okrzykami „precz z sowietami”. 


siĘ 


Zupełne. zwycięstwo. powstańców w Albanii 


Stronnicy rządu uciekają do Włoch. 


Wiedeń. (PAT. „Neues Wiener Tagblatt donosi 
z Rzymu, że wczoraj przybyli tam na todzi motoro- 
wej: Albanji posłowie albańscy Said Toptani i Zi- 
ja krewni ministra Achmeda Zogula oraz regent 
Reszyd Toptani przybyli oni z Tirany. Na tejże lo- 
dzi przybyli minister spraw zagranicznych Hessein 


i R = ж E E wio 
WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik I niedźwiedzie. 
Powieść. 

— Dobrze. sprawę postaram się ująć jaknajtre- 
seiwiej. Jak to już wielmożnemu panu z kart na- 
szych wiadomo. jesteśmy wysłannikami Złotej 
Loży Sztuk Miłosnych. będącej czemś w rodzaju 
związku zawodowego uwodzicieli pierwszej rangi. 
Korporacja zamknięta. poufna i międzynarodowa. 
skupia i jednoczy najcelniejszych mistrzów kun- 
sztu miłosnego; tajna kapituła demonów i genju- 
szów, erotyzmu, którzy nietylko że wybili stempel 
swój, па dziejach, ale po dziś dzień żyją nieprzer- 
wamię, jako symbol. ideal, wzór dla wieków pzy- 
szłych i najwyższa historji ozdoba. Nie chcąc dłu- 
żej zastanawiać się nad zadaniami naszego. zrze- 
szenia. stwierdzamy. że Loża. wysłuchawszy 
dwóch aktów powieści. i przeczuwając. iż to wiel- 
możnemu panu przypaść ma w udziale splendor 
uwodziciela. pełen zgrozy і oburzenia czuje się w 
obowiązku przestrzec waści przed grożącemi mu 
z tego tytułu następstwami. 

— Nie jeszcze nie rozumiem spokojnie o- 
świadczył Śeibor. zajęty pospiesznem otwieraniem 
parasola. gdyż gęsta wilgoć właśnie mżyć zaczę- 
ła. — Schowajcie się, panowie. pod ten przenośny 
namiot. Jest to godzina. kiedy czytelnik mój prze- 
gląda dzienniki. Dopóki się nie nasyci, na zmianę 
pogody ficzyć nie należy. Ale, proszę mi powie- 
dzieć, co panów obchodzi życie i postawa niena- 
leżącego do loży samotnika? 

— Jeszcze słówko, kawalerze — groźnie za4- 
wiedział żelazny gość a będziesz misi ze mną 


Brioni i jego brat z Beratu. Wszyscy oni uciekli przez 
Durazzo i przybyli do Bari. a następnie do Rzymu. 
Wedle ich opowiadań bliskim jest upadek Tirary po- 
nieważ oddziały Zogula przechodzą na stronę naro- 
dłowców. Bracia Zuri połączyli się i przekroczyli rze- 
kę Mat. Stoczyli on! drobną potyczkę z oddziałami 


do ezynienia.. 

— Za pozwoleniem — przerwał mu Casanova. - 
Kolego. pamiętajcie. że pod tym tylko warmkiem 
zgodziłem się na wasz w delegacji udział. iż pary 
nawet z ust nie puścicie. Kawaler ten nie jeszeze 
takiego nie powiedział. żeby go już raczyć po- 
gróżkami. 

А do Scibota: 

Nieporozumienie. Człowiek do siebie nawet 

po śmierci nie należy. Ludzie. należący do histo- 
rji. resztę wolmości. z której ieh za życia ogolo- 
eono, tracą właśnie po śmierci, W tyglach historji 
tracą również wyraz swój właściwy. linje eharak- 
teru, słowem wszystko. eo chociaż odrobinkę eu- 
chnęloby prawdą. rzeczywistością. O! ho historja. 
to cesarstwo plotki i poez}. konsekwentna jest 
i nieubłagana! 
Włókienka jednego nie zostawi. rysu żadnego nie 
oszczędzi. by matka rodzona poznać cię nie mo- 
gła. Jakie euda w tyglach historji sie dzieją. niech 
nam za przykład służy ten oto kawaler. Don. Jua- 
nem zwany. którego legenda obdarzyła czarem 
nadludzkim. imtuicją niezwykłą. a wymową. Wy- 
mową i inteligencją. Boże. mój Boże. jakąż inteli- 
gencją!... 

Zezem spojrzał w stronę nadętego rycerza. 

-— Ale zapominam wciąż, że wielmożny pan nie 
ma czasu; na kiedy indziej odłóżmy rozważania 
o cudach historji i przystąpmy do rzeczy. Zatem 
chwyty przea pana względem niewiast stosowane 
są ж. jaskrawej. sprzeczności z wypróbowaną me- 
todyką Loży. Chwyty owe niezadowolenie Bra- 
ctwa wywołały nietylko dlatego, iż zgoła inne są 
i sensu pozbawione, ale przedewszystkiem, że. o 


rząctowemi і naszerują na Tirane. Ze Skutari masze- 
mje pos. Ruzteiati i prof. Guracwechi na Tirane. Po- 
wstańcumi dowodzi pułkownik Rossem Quasći, zaś 
polityczne kierownictwo powstania spoczywa w Tę- 
kach msgr. Fanoli. 

Wedle depesz z Belgradu prasa jugosłowiańska po- 
twierdza wiadomość. że Włochy i Jugosławja porozu- 
miały się co do nie mieszania się w sprawy albańskie 
i со do utrzymania niezawisłości Albanji. 


ШШ niemiecko -oieckie 


coś ciągle się psują. 

Berlin. (AW. Sowiecki charge «аНајгех zalożył 
protest przeciwko rewizji przeprowadzonej na statku 
sowieckim „Baseli”. który wpłynał do portu w Szcze- 
winie pod flasa sowiecką. W ohpaowiedzi na rewizje 
rząd sowiecki zapowiada kierowanie transportu drze- 
wa nie do Niemiec. lecz do Ани}. W urzędowych 
kołach niemieckich zwracają uwagę. że zapowiedź 
represyj jest o tyle dziwna, że statek „тхе. jest 
statkiom niemieckim skonfiskowanym przez sowiety. 
drzewo bylo również niemieckie. podobnież kapitan 
i zulowa statku byli Niemcami. Na statku znalezio- 
nataniast > agitatorów komnmuistycznych. którzy 
miedzy drzewem wieźli otbrzymi transport bibuły 
propagandowej. 

PROGRAM ZJAZDU MAŁEJ ENTENTY. 

Praga. (PAT Polrudio. „Prager Presse" dowiadu- 
je sę ze źródła dobrze poinfomnowanago że praska 
konierencja Małej Ententy odbędzie się w dniach od 
6 do 10 lipca br. z udziałem ministrów Spraw zagra- 
nicznych Ninczica, Duci i Benesza. Program konfe- 
rencji bedze bardzo obszemy. a mianowicie wymiana 
zdan bedzie dotyczyła wszystkich spraw aktualnych 
w zakresie polityki międzynarodowej. a w szczegól- 
ności kwestji Europy Środkowej. sanacji finansowej 
Węgier i Austrf, stosunków Małej Ententy do Rosji 
i do mocarstw zachodnich, współpracy państw Małej 
Ententy w zakresie polityki ekonomicznej i wreszcie 
bieżących spraw z zakresu działalności L'gi Narodów. 
Dalej „Prager Presse” zaznacza. Że wszelkie wiasto- 
mości о rzekomych nieporozmnienach w Jonie Małej 
Ententy sa tylko pebożnemi zyczeniami jej wrogów. 

STANY ZJEDNOCZONE BUDUJĄ 8 KRĄŻO- 

WNIKÓW. 

Waszyngton. (PATI. Senat zatw ег projekt bu- 
dowy S krążewników oras zuprawzulzciia zmian ua 
szeren |uincemików. przyczem nafta na zastąpić wę 
giel jako materjał do opadania kotłów. 


PŁASZCZE gumowe w bardzo wiel- 


A. BROSS, Kraków, ul. Forjańska L. 44. 
mw” nP 


no 


kim wyborze nadeszłv 


Narożnik obok Bramy Floriańskiej. 


tle nas poczucie akcji nie myli. niewiastom wa- 
szym dziwnie ха sympatvezne. Gdzież się podział 
tvp rvcerza bez skazy i leku? Gdzież urok siły, 
barów szerokieh. namietności gwałtownych. nie- 
Lezpieczeństw. gdzież czar walki na śmierć i ży- 
cie? Co pan robisz. na Boga! Gdzież się pan wy- 
chowywał? Przecież tak się nie postępuje! ..Boisz 
się?” „Boję siec. Czyż to nie bluźnierstwo. panie 
Seibor? Pan godzisz w hasz autorytet, w wielkość, 
w nasz byt historyczny! 

Głos Casanovy. z poczatku dźwięezny i uprzej- 
my. podnosił się і opadał burzą żle już hamowa- 
пуеһ пеле. 

\ Ścibor. w miare tego. jak shtehał. coraz 
szezelniej przysłaniał swą twarz w tajemnicę u- 
smiechu. Tajemnice Фала i nieprzenitknioną. U- 
śmiech, w którymi. jeżeli czego można było się do- 
mysślać. coś zgadywać. to może tylko szyderstwo 
i politowanie. Usmiech. jaki upiększa usta czło- 
wieka. gdy ten nagle. gdzieś w samem osierdziu 
thmu. na najgwaniejszej ulicy uprzytomni sobie, 
iż jest bezkresem możliwości. panem woli swojej, 
kryjówką zagadek. grzechów i planów nikomu 
nieodsłanianych. Gdy w палае trosk. w zgiełku 
miasta nprzytomni sobie znienacka. że jasne po- 
czucie osobowości daje mu godła królewskie i 
skarby niezmierzone. Uśmiech taki. jako poblask 
zewnętrzny duszy niepodległej. widuje się w wyo- 
braźni na twarzach mistrzów. których wizerunki 
zaginęły w oddaleniu wieków. Uśmiech taki, po- 
winien mieć swe pomqiki. z marmuru, na, placach, 
by człowiek, obok nich przechądząc,. mógł sobie 
częściej przypominać, kim jest. a właściwie kim 
być może i powinien. (C. d. n.). 


Nr. 131. 


HARAKIRI NA ZNAK PROTESTU PRZECIW 
BILLOWI EMIGRACYJNEMU. 


Londyn. (AW). „Daily Май“ допо», z Токіо. że 
w Japonji szerzą się wypadki harakiri, na znak pro- 
testu przeciwko amerykańskiemu billowi emigracyj- 
nemu. Bojkot towarów amerykańskich nozszanza se 
z każdym dniem. Sfery nządowa musiały przystąpić 
do akcji, mającej па celu powstrzymanie tego ruchu. 
охуй może się to odbić na interesach ekonomicznych 
Japoni. 


PREZ. COOLIDGE KANDYDATEM PARTJI REPU- 
BLIKAŃSKIEJ NA PREZYDENTA. 

Paryż. (PAT). „Petit Parisin“ domosi z Waszyngt” 
nu, że w myśl planu komitetu organizacyjnego kon- 
grem гери kańskiego w Cleveland, deklaracja, w 
której prezydent Coolidge bęlzie zgłoszmy ofiejunie 
jako kandydat pamtji republikańskiej na prezydent 
stanów Zjednoczonych, wygłoszona będzie dmia 11 
tm. Ponieważ dotychczas niema żadnego kontnkandy 
data w łonie рати republ'kuńskiej, gdyż senutor 
Johnson znzekł się kandydatury. sądzą, że kandydu- 
tura Coolidge'a juź w pienwszem głosowaniu będzie 
przyjęta przez kongres pantyjny. Otwarcie sesji na- 
stąpi we wtorek. 


RZĄD TURECKI ODRZUCA POŚREDNICTWO Ll- 
GI NARODÓW W SPRAWIE MOSSULU. 


Londyn. (PAT). Delegat turecki do rokowań w spra 
wie Mossulu oświadczył na ostatn' em рое енін 
kumferencji, że jest życzeniem Turcji. aby w miejsce 
sądu rozjemczęgo z Юта Ligi Narodów został wyzna- 


czony inny sąd rozjemczy celem. załatwienia sporu 


miedzy Tmreją a Anglją w sprawie Mosulu. 


CIEPŁY TON PRASY FRANCUSKIEJ O PODROŻY 
KARD. DUBOIS DO POLSKI. 


Paryż. (PAT). Paryska „Semaine Religieuse“ zA- 
mieszeza bardzo życzliwą wzmiankę, omawiującą 21- 
powiedzianą podróż arcybiskupa Paryża,  kandynała 
Duhoisa. do Polski. Kardynał udaje się w podróż (о 
Wanszawy dnia 11 bm. 


ODZNACZENIE PREZYDENTA FINŁANDJI OR- 
DEREM „POLONIA RESTITUTA“. 


Heisimgfors. (РАТ). Poseł Rzeczypospolitaj palsk'ej 
Filipowicz wręczył wezoraj prezydentowi vapubliki 
finlamdzkiej wielką wstęgę omnem „Polonia Resti- 
iwa“. 


ИШ gruntów na podatek majątkowy 


Warszawa. (Tel. wl). Ogólny kryzys gospodarczy. 
przeżywamy obecn' e również i pnzeż rolnictwo, wywo 
„tuje zmniejszenie się popytu na ziemię. Właściciele 
większych posiadłości gmntowych, zamierzający do- 
konać częściowej pancelacji gruntów w zwązku z ko 
niecznością zapłacenia podatku majątkowego. natra- 
аја, w obecnej chwili często na wak chętnych na- 
bywców. Pragnąc umożliwić właścicielom dokonania 
w tych wypadkach transakcji Min. Refom Rolnych 
w porozumieniu z Min. Skarbu opracowuje: projekt 
rozporządzenia, które przewiduje udzielanie parcelu- 
jącym kredytu, w lonmie listów zastawnych Państwo 
wego Banku Rolnego. Listy іе będą przyjmowane 
przez władze skarbowe na poczet przypadających po- 
datków i danin państwowych. Projekt w powyższej 
kwestji został przez Min. Reform Rolnych przedłożo- 
ny Min. Skarbu. 

szw 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI DO KOŁOMYI. 
Lwów. (AW). „Gazeta Poranna" dowiadnje się. że 
Prezydent. Rzpitej Wojciechowski przybyć ma w sier- 
pniu do Kołomyi celem uczestniczenia. w wiełkich ma 
newrach wojskowych konmen lwowskiego. 


l 

TYFUS PLAMISTY W POWIECIE SANOCKIM. 

Powiatowe włalze sanockie pałają do wiadomości. 
фе w miejscowości Szczawma wybuchła epidemja dni- 
rw plamistego. W związku z powyższym. włulze woj- 
skowe wstrzymały udzielanie urlopów (ło tej miejsco- 
waści do końca m'ekiąca czerwca. 
>- OHYDNE WŁAMANIE SIĘ DO TEATRU POL- 

SKIEGO W KATOWICACH. 

Katowice. (AW). Ubiegłej nocy niewyśledzeni ilo- 
tąd przestepcy wiamałi się do gmachu Teatm Pol- 
skiego w Katowicach, spodziewając się znaleść tam 
wypłacene wczoraj przez województw. śląskie 10.000 
złotych subsydjum. Bandyci mdmsili stróża, kneblu- 
јас mu usta, zabrali z kasy znajdujące się tam 30 zło- 
tych, pocaem zbiegli. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Str. В. 
К> | КҮБҮП ҮТ 
[ШШШИШИШШ ШШШ! UMOWA LU 
1 
mii, шу 
sę назы инш ЕНГЕ! Ak 
Т0 000.- ТОТА ШИЛ ШЇ deny" 
Nustracja powyższa przedstawia w swej górnej części salę posiedzeń parlamentu włoskie- 
go na Моше Uiorie w Rzymie. a w częświ dolnej — tę samą salę z tronem królewskim, 


ustawionym na miejsen trybuny parlamentarnej. W sali tej odczytał ubiegłego tygodnia 
król Wiktor Emanuel mowę tronową przy otwarcin 27-ко okresu prawodawczego wio- 
skiego parlamentu. 


Z sali sądowej. 


Tajna organizacja komunistyczna. 


Przed sadem przysięglych we Lwowie rozpoczeła 
się rozprawa przeciw szajce Bio +4 która 


przy pomocy pożarów i zamachów dążyła do wywo- 
łania przewrotu w kraju. 


Rozprawa ta jest dalszym сілеп procesu przed 
sądem dorażnym w Zloczowie. «ле. jak wiadomo. 
Пка Skoczylasa, Mikołaja Kowala i Aleksandra Pa- 
wlyszyna skazano na śmierć | wyrok wykonano. in- 
nych zaś oskarżonych skazano na więzienie od 5--20 
lat. Tajna ta organizacja, na której czele stali Stefan 
Wowk i Piotr Tynecki dokonała w Złoczowie i Zbo- 
rowie szeregu podpaleń i zamachów. Z namowy i przy 
współudziale członków tej szajki 


podpalono w nocy na 30 sierpnia ub. roku w pow. 
złoczowskim pełne sterty zboża i stodoły w trzech 
fołwarkach. 


Na bawie zasiadają Stefan Wowk, gr.-kat.. rolnik, 
lat 56, oskarżony о to, że organizował tajne związki, 
dążące do wywrotu i gwałtownej zmiany lormy rzą- 
du, dążył do sprowadzenia niebezpieczeństwa dla pań 
stwa 2 zewnątrz i wewnątrz, i że namawiał do poża- 
rów w sierpniu ub. roku; Piotr Tęrlecki, gr.- -kat.. 
30-letni słuchacz praw. oskarżony 0 te same zbro- 
Р Mikołaj Kociuba, gr.-kat., maturzysta gimn., lat 
22; Jan Pankiw, gr. -kat.. kandydat nancz., Mt 20; 
Mikołaj Teśluk, lat 25, gr.-kat., student filozofji i 
dziennikarz: Michał Łytwyn, 21 lat. gr. Каб. abitu- 
mjent gimn.; Mykita Polowy, lat 38, gr. kat., krawiec; 
Semko Uliczny, lat 23, gr. kat., stelmach; Andmeh 
Podołański, lat 33, gr. kat., rolnik; Piotr Pańczy- 
szyn, lat 20, gr. kat. rolnik i Rafael Imber, lat 21, 
żyd, słuch. praw, 


oskarżeni o należenie do tajnych związków, mających 
na celu sprowadzenie rewolucji, 


zmianę formy тер i sprawiutzenie  niebezpieczeń- 
stwa zewnątrz i wewnątrz. że używali gwałtownych 
środków wybuchowych, mogących wystawić na nie: 
bezpieczeństwo własność i zdrowie innych osób, а w 
kańcu Kazimierz Majewski, lat 20. rz. kat.. sneluz 
praw. oskarżony u rozszerzanie pem treści komuni- 
stycznej. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przesnelania oskarżonych. 

Pierwszy oskarżony Wowk, zdecydowany holsze- 
wik, kóry Т lat kształcił się w Rosji na apiaatora. od 
powiela nadzwyczaj hutnie. Kazał palé dwory, bo 
panowie jeżdżą powozasni a оп biedny. 

Drugi oskarżony Tynelski, który pol jaloin 
Dub“ kierował ze Lwowa calą organizacją. nie przy 
znaje się do winy. 

'Na tem odroczono rozprawę do nastęjmego dn'a. 


kazanie podolicera za bigamie. 


Józef Zając. plutonowy W. P. w Той. ożenione 
z Heleną bzięwiel, świadomie zawarł powtórny zwią- 
zek ze Stelanją Krysiak. 

Wojskowy sąd okręgowy wydał wyrok, skazujący 
Zająca na 6 miesięcy więzienia, na mocy jedunk am- 
nestji połowę kary mu darowano, zaś drugą połowę 
zawieszono na dwa lata. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


przystąpiono da 


Btr. б, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Z wctzorajsześo posiedzenia Sejmu. 


Opłaty od kart do gry na „Czerwony Krzyż“. — Walka o ceny na tytoń. — Sukces mo- 
wy posła Zdziechowskiego. 


Warszawa. (Tel. wł). W uzupełnienim wezonajsze- 
go posiedzemia. Sejmu ze spraw waźniejszych wymie- 
nić jeszcze należy: Po refenacie posła Michalskiego 
przyjęto poprawkę Senatu do ustawy o opłatach od 
kart do gry na rzecz „Czerwonego Krzyża“, zwięx- 
<zającą tę oplatę z 20 na 50 proc. apłaty pobieranej 
przez skanb. 

Nastepnie przystąpiono do wniosku pos. Wiewiór- 
skiego (отра Bryła) w sprawie pozwolenia włościa- 
пот na uprawianie tytoniu dla własnego użytku. W 
imieniu komisji skarbowej referował sprawe pos. Hski. 
Komisja proponuje uchwałę, wzywającą Rząd do zni- 
żenia ceny na tytoń pośledniejszego gatunku przy 
jednoczesnem podwyższeniu zbyt niskich cen na ty- 
PCT аки” ЭНЕСЕН 


toń luksusowy. Rezolucja mniejszości idzie w kierun- 
ku pozwolenia na wolną uprawę tytoniu na własny 
użytek. Dla. nmotywowania rezolucji mniejszości za- 
Мета głos pp. Smola (wyżw.). Duro (ъз ушу.) Toczek 
(bryl.), Pasieki, Sergjusz Колкі (ukr.). Po przemo- 
wieniu spmiwozduwcy w głosowaniu przyjęto rezolu- 
cję większości komisji, odnzucono natomiasi 142 gło- 
sami przeciw 121 rezolucję marejszości. 

Za wnioskiam muiejszaści głosowały ze wzglęslów 
deomapogicznych atronmierwa hulowe. 

Jeszcze raz wypada porlnieść smkees nawy posła 
Zdziechowskiego, jako referenta лиен. Mowa ta 


| stała na wyżynie nowoczesnego parlamentaryzmu. 


Skandaliczna afera oszustw celnych. 


Szkody Skarbu Państwa idą... w miljony. — Cały urząd celny w Bielsku pod śledztwem 


Biała. (Tel. wl). „Placówka Kresowa“ donosi: 
Śłelztwo w sprawie oszustw celnych w Bielsku-Białej 
prowadzone przez delegata Izby skarbowej p. тацее 
Krupińskiego przy pomocy Kontroli skarbowej w 
Bielsku i Białej trwa na miejsca przeszło 2 tygodnie 
i dało sensacyjne wyniki. 

OSZUSTWA BYŁY ZORGANIZOWANE NA WIEL- 

КА SKALĘ, A DO INTERESOWANEJ SZAJKI 

NALEŻELI KUPCY-ŻYDZI ZE ŚLĄSKA, CAŁEJ 
MAŁOPOLSKI I WIEDNIA. 


Poszkodowanie Skarbu Państwa idzie w biljony. 

Radca Krupiński po żmudnych badaniach zdołał 
chwycić wszystkie nici rozgałęzionej szajki oszustów, 
która 


NAJLICZNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI MA W 
BIAŁEJ-BIELSKU I KRAKOWIE. 


Do Bielska przychodziły wagonowe transporty luk- 
susowych materji z zagranicy, kióre 
PRZEKUPNI URZĘDNICY CELNI OCENIALI WE- 
DŁUG ŻYCZEŃ OSZUSTÓW JAKO OGRDYNARNĄ 
BAWEŁNĘ, SZPAGAT LUB PAPIER. 
Stąd towar rozsyłano do Krakowa, Tarnowa, Rze- 
Szowa, Sącza itd. 


Urząd celny okazał się bagnem moralnem nietylko ! | 
w Bielsku, ale taksamo w Duiedzicach, Katowicach | 


i Mysłowicach. 


DYREKCJA CELNA W MYSŁOWICACH NIE WY- 

KONYWAŁA NALEŻYTEJ KONTROLI, PRZYJ 

MOWAŁA NA URZĘDNIKÓW BYLE SZUMOWINY, 
A TE SZŁY ŻYDOM NA RĘKĘ. 

Już 2 maja zwracano uwagę na nieodpowiedni 
skład Urzędu celnego w Biełsku, ale władze =karbo- 
we. a specjalnie Dyrekcja celna trzy tygodnie zacho- 
wała się, biernie. 

Naprędce w Bielsku znaleźli się obrońcy naczelnika 
Urzędu celnego p. Goklenherga, którzy przedstawiali 
go. jako wzór „dzielnego“ urzędnika. 

Urzędnicy celni, a specjalnie niejaki Arnold, Mi- 
czucznie odgrażał się obiciem każdego, ktoby cień 
podejrzenia rzucił na jego osobę, a tymcza=em oki- 
zało się, że 
POD BOKIEM P. GOLDENBERGA JEGO PODWŁA- 
DNI CYNICZNIE OKRADALI PAŃSTWO NA SPÓŁ- 

KĘ Z ŻYDAMI. 

Najcięższe zarzuty ustaliło śledztwo na urzędni :a 
Arnolda, który czmychnął za granicę, sałwując się 
przed aresztowaniem. 


Drugi urzednik, Danek, został usunięty z urzędu. 


trzeci Romowicz sam się usunął — a 
CALY URZĄD CELNY JEST POD ŚLEDZTWEM. 


TEATR BAGATELA. 
Lampa Aladyna 


Komedja w 4 akiach Wacława Grabińskiego. 
Tampa... oliwma... gazowa... Aladyn! Tampy wi- 
docznie 8, potrzebne krakowskiej scemie, na. której 
mohi się соза» ciemniej i coraz mmiej. 
adyna przyjechał z War- 
aby swą faseymn- 


Do zaśw acenia. lampy 
малу хайп p. Jerzy Leszczyński, 


jacą grą rozświecić mroki pamnjące na scenie „Ra 
"лее", 
Nie powiem. aby to wiele рет, Nawet duży 


talent nie pomoże sztnce wylęgłej w ciorpieniach n e- 
ута kiszek i katari żalądkowego, zapewne dla swej 
nudnej rozwiekłości nazwanej komedją. Ba wyobraż- 
cie sobie слогу taeiemconwaj długości akty. w tych 
zaś jeszcze dimższo ńjalogi, przekwlowane nieskończe- 
ne długiemi, niedewcipnemi kwestkuni! To jest. tor- 
tura pierwsza. A są joszeze inno, wiecej wyrafiu o- 
wame. 

Jakiś lekkoduch. wyrzucony z biura za wyjazdy w 
czasie nrzędowumia na spacer. bawi się w wolnych 
chwilach swego niezanącomego. próżnowania. w elhe- 
mka. Taki jest bohaterem komedji. Z czegóż jednak 
żyje? Głupie pyśżanie! W Wamszawie ludzie, mający 
zalety рю, się mężczyznom i kobietom — nie 
potrzebują pracować. Oni są na to, by imi na шеп 
prwowal! Przeg pazyparlek lekkodluch ów dochodzi 
do poważnego wynalazku. Wynalazł rozczyn, który 
sprawia, że żelazo w nim zanurzone staje się prze- 
świetla jącem. 

Obo cała treść komelji-farsyv. Nieszczególna! Autor 
każe nam zachwycać się takim Dara który wy 
głasza pochwale próżniaciwa. płytkie. niedewcipne 
paradoksy o stosmiku kapitału alo pracy. interweuju- 
Је w sposób dziecinny w strajku ronotniczym itp. Aby 
przecież taką pigułe елет osładzić, wprowadza calą 
uenużerję kobiet w lekkodnchu zakochanych. Pierw- 
szy okaz jest z typu kochanek biurowych, drugi z ty- 
pu narzeczonych z posagiem, trzeci to młoda, senty- 


mentalna mężadka, a czwaniy.. ta rozwódka. 
Wybór rzeczywiście zdolny zaspokoić wszystkie 
smak! Cóż kiedy te wszystkie okazy mimo różnicy 
temperamentu, wieku, włosów i sukien. są wszystkie 
bezdennie ghujie i metne. I шубу nie to, że jedna 
z nich jest właściwie p. Skalska. druga p. Stepow- 
ska. trzecią p. Madzelewska, wszyscy пее ру z ten- 


trm po: dmgnn akcie. Ja — nozymiłem to dopiero pa 
trzewim 1 współcwułem z tymi. którzy pozantali „ła 


końca. 


Ludwik Skoczylas. 


draik ШШ w Bielsku-Białej zaostrza cię 


Fabrykanci chcą robić złote interesy nawet 
podczas kryzysu gospodarczego i usiłują ot- 
niżyć dotychczasowe płace. 


Biała. (Tel. wl). „Placówka Kresowa“ donosi: 
Strajk robotników tkackich, trwający od 14 maja br. 
zaostrza Się. 

Fabrykanci ogólmie są ze strajku zadowoleni, 
ponieważ obecny zasiój przemysłowy w całej Polsce 
i bez strajku nie pozwoliłby im pracować przez wszy 
stkóe dni tygodnia. 

Rozumieją to także robotnicy i wcale nie są wdzię- 
czni socjalistom, że ich lekkomyślnie w najniekorzyst 
niejszej chwili popchnęłi do strajku. 

Kryzys przemysłowy istotnie 
ше sprzyja 5} кот, które ów kryzys raczej potęgują 
niżeli u=uwają. 

Me z drugiej strony musimy zazmiczyć, iż fabry- 
kanci też nieucze'wie postępują, rzucając robotniko- 
wi płacę poniżej minimun egzystencji. 

Nawet w okresie ostrego kryzysu gospadurczeg ) 
chcą fabrykanci robić złote interesy. Fabrykanci nie 
tylko odrzuc'li żądania robotnicze, ale 

usiłują obciąć jeszcze dotychczasowe płace, 
co wyraźne słormułowałi w piśmie, przesłumem do 


Nr. 134. 


Inspektoratu pracy w Bielsku. 

Projekt nowej taryfy piac dla tkackich robotni- 
ków opiera się na systemie akordowym i 

zmierza do obniżenia płac dotychczasowych. 
Według tego tkacz kwalifikowany zarabiałby 19 do 
20 zł tygodniowo. ` 

Zawodowe organizacje robotnicze w tych dniach 
wypowiexlzą się w kwestji przetłożonej propozycji 
Związku fabrykamów. Zjechał równ.eż do Bielska sis- 
legat Min. pracy p. inspektor Wojtkiewicz z Łodzi. 

W sabote o godz. 9 mmo odbyl] się wiee nohatniezy 
w Domu polskim w Bielsku. 


Paszporty potanieją 


Warszawa. ti. czerwca. (PAT... Sejmowa komisja 
skarbowa obradowała nad projektem ustawy o opla- 
tach paszportowych * przyjęła art. I. w brzmieniu pod 
komisji ze zmianą, Że wysokość opłat w zasadzie 
ustala Mimisterstwo Skarbu w porozumieniu z Min. 
spraw wewn. Z dalszych postanowień wynika, że 
wolne «а paszporty dyplomatyczne. emigracyjne i o- 
sób udających się za vranice w celach zarobku, dla 
osób zaś wyjeżdzających za granicę w celach han- 
dłowych i przemysłowych opłata wynosi 25 zł, dla 
osób udających się za graniee w celach kształcenia 
się, dla wlan naukowych. dla leczenia, о ile chory 
jest niezamożny i o ile leczemie za granicą jest ko- 
nieczne. dla o-ób udających się na zebrania miedzy- 
marodowe. naukowe, na zawody sportowe i dla ce- 
10% spolecznych, oplata będzie wynosiła 20 zł. Prze- 
pustki gramiezne kilkudniowe są wolne od opłat. 
Uchwała obowiązuje oł 1 lipca 1924 r. 


TEATRALJA. 
Nowy teatr letni w Warszawie. 


Warszawa zyskała nowy teatrzyk. gdzie będzie 
mogła wesoło e kilka godzm  wieczonowych. 
Dyr. „Nowości“ p. L. Heller potrafił stary. zasypany 
rumowiskiem po "paota „Marywilu* ogródek zu 
„Nowościami zamienić na prawdzwe cacko widawi- 
skowe. 

Pośroiiku ogrósika stanęła zbudowana w zacisznym 
stylu ogródkowym widownia, która może zmieścić 
około 1000 widzów; pakrycie dachówką zabezpiecza 
publiczność od wszelk'ch niespodzianek atmostery«z- 
nych, a nietknięte, mimo konieczności w budow аги, 
rozlożyste. gałęzie kasztanów, wprowadzają na wido- 
wnię zieleń, pnzyradę w jej najmilszej postuei. 

Po obu stronach widowni, pod murem, się 
barwami kwiatów cudowne altanki. Między altanka- 
mi zaś, a bokami wisłown? obszerma Prouiepsuda 2. 
prasza miłośników spaceru nawet po teat 

Зетот otwierają „Kłopoty Amora‘, w których wy- 
"tępując także duwni ulubieńcy Krakowa pp. дек, 
Kaden, M nowiez 


| 


Rycina лака przedstawi zwycięzcę psiego konkiri 
па wystawe wszechłwytyj kiej w Wembley. Jest to 
ulbrzymi huklog, "własność р, Cramprouta, członka 

„Bulldug Club" w w Bloosusbury. 


— 
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Z KRAJU. 


Z naszych uzdrojewisk. 


Nowy Sącz, 6 czerwca. 

WYZYSK W KRYNICY. Komisja Zdrojowa w 
Krynicy, składająca się z właścicieli pensjonatów. u- 
staliła na sezon bieżący za utrzymanie jednej osoby 
z pokojem kwotę 18 zł. dziennie, 

Starostwo nawosądeckie, które reprezentowane jest 
w tej komisji — jednakowoż tylko z głosem dorad- 
czym sprzeciwiło się tej nadmiernej kwocie i poleciło 
pobierać tylko 12 zł, Komisja jednak Zdrojowa spo- 
wodowała w województwie kraukowskiem uniew aż- 
nienie rozporządzenia Starostwa i zatrzymanie swej 
pierwotnej taksy. tj. 18 zł., sprawa zaś cała ma iść 
do rozstrzygnięcia aż do Ministerstwa Spraw Wewn., 
czyli. że sezon może minąć, a rozstrzygnięcie nie 
przyjdzie — a tymczasem będą właściciele pensjona- 
tów dalej łupić kuracjuszów. 

Jako rażący przykład różnicy сеп w Kryniey а za- 
zagranicznych kąpielach może posłużyć np. Grado. 
gdzie utrzymanie wynosi dziennie 8—10 zł. od osoby. 
Czy więc przez tego rodzaju postępowanie nasze czyn 
niki rządowe spowodują podniesienie się naszych u- 
zdrowisk? Czy Krynica będzie tylko dostępną żydom 
1 paskarzom. bo i któż sobie może na taki szalony 
wydatek pozwolić? 

By ratować zagrożone nasze uzdrowiska. należało- 
by tego rodzaju komisje, jak w Krynicy. eonajprę- 
dzej rozwiązać. a ustawę o uzdrowiskach odpowie- 
dnie znowelizować. a temsamen: ukrócić wreszcie 
wyzysk paskarski właścicieli peusjonatów i uprzy- 
stępnić szerszym — mniej zamożnym sferom =połe- 
czeństwa na pobyt w kąpielach. 

ZE STOSUNKÓW W SZCZAWNICY. Nieszczegó|- 
nie lepiej dzieje się i w Szczawnicy. gdzie dzierżawcą 
jest niejaki p. Hajto. znany osobnik z bruku krakow- 
skiego. 

W ubiegłym np. tygodniu była wycieczka studen- 
tów z N. Sącza z prof. Serafinem i z Tarnowa z prof. 
Arwajem. Г. е» zażądał od każdego studenta za 
nocleg po 2 a gdy przedsttwiono mu. że studenci 
nie mogą Me {йе oświadczył, že może odstąpić 
jeden barak dla wycieczki. tylko, że słoma, jaka w 
nim się tam znajduje, leży już niezmieniona od 2 lat! 

A miożnaby takim stosunkom zaradzić i umożliwić 
wycieczki młodzieży w te tak piękne zakątki nasze- 
go kraju! Ma np. oddział pieniński Tow. Tatrzańskie- 
go swą willę w Szczawnicy, ale i ta została wydzier- 
żawioną p. Hajcie, chociaż lepiejby chyba było, by 
ją sam oddział prowadził we własnym zakresie. Gdy- 
by tak o urządzeniu odpowiednich przytulisk dla wy- 
cieczek pomyślało sydeckie Tow. Beskid і oddział 
tarnowski, a możnaby dużo zrobić — gdyż brak ście- 
żek — znaków — tak. że niebezpiecznie wprost za- 
puszczać się w góry. 

Także niemały kłopot i utrudnienia są z przepust- 
kami, po które trzeba aż udawać się do Nowego Tar- 
gu, 4 możnaby przecież załatwić to na miejscu w 
Szczawnicy. To wszystko odstręcza naszych wyciecz- 
kowców i coraz częściej słyszy się głosy, że wybiera- 
ją się ludzie za granieę, gdzie 50 procent taniej i od- 
powiednie są na każdym kroku ułatwienia i udogo- 
dnienia. Dlatego też jest rzeczą czynników państwo- 
wych intenzywnie ruch turystyczny w Połste popie- 
rać i wglądnąć w panujące po uzdrowiskach stosunki. 


TARNÓW. 

„POWITANIE WIOSNY“. Przez 2-gi już tydzień 
urządza 5 tutejszych szkół powszechnych poranki dla 
młodzieży, з w niedzielę 1 czerwca. br. urządzona dla 
publiczności wieczorek pod tytułem „powitanie wio- 
sny“, na książki i przybory szkolne dla ubogiej dzia- 
twy. 

Tego noku urządziły tu szkoły drugi niz: zeszłego 
roku jeszcze publiczność niezbyt się tem zaintereso- 
wała; ale obecnie była sala tak nabita. że przecisnąć 
się nie było można. 

W pogram wieczomku wthodzdy chóry dziatwy 
szkokiej (razem 500 osóbek) pad kierownietwem р. 
Sawodskiego., śpiewy solowe. deklamacje niektóre 
przy śpiewie walczyka murmurando, 1 deklamacja na 
ruchomej łodzi i sztuczka teatralna. której treścią. 
była przepiękna baśń dziecmna z tańcami. 

Przygotowanie było bardzo staranne, wykonane z 
wielkiem „znawstwem sztuki śpiewackiej i teatralnej. 
Wieczorkiem tym zdobyżo sobie nauczycielstwo ро. 
klask ; uanamię u publiczności, U dziatwy rozbudziło 
umiiowanie do śpiewu narodowego, pokazało że 
śpiew nasz może stać na bardzo wysokim poziomie, 
jeżeli się go traktuje jako naukę, sztukę i rozrywkę 
САГАДА. 

Ocząkiwano na бую wieczorku p. kuratora, który 
jadąc z Tuchowa miał tu przybyć, jak był zeszłego 
voka. Szkodą, że zrobił zawód Tamomowi i sobie sa- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Listy z Wileńszczyzny. 


Granica stoi otworem. — Agitałorzy sowieccy uzupełniają działalność „Wyzwolenia“ i sze- 

stnastki. — Szczupłość straży granicznej. — Brak dia niej pomioszczenia. — Jest je- 

dnak poprawa od zamiany baonów granicznych przez policję. — Złe uposażenie policji. 
Brak ostrzejszych ustaw. 


ME 
Wilno, 5 czerwca. 

Obok błędów. popełnionych przez naszą politykę. 
utrwalenie się fatalnego nastroju ludności, zamieszka 
łej na pograniczu, zawdzięczać musimy jeszcze i temu. 
że granica nasza stoi otworem dla niezliczonych zastę 
pów wyszkolonych agitatorów bolszewickich, którzy 
bezkarnie grasują po całej Wileńszczyźnie. rozrzuca- 
Jac całe stosy bibuły komunistycznej i agitując za u- 
tworzeniem »owieckiej Białorusi. Ci platni agenci 
rzadu sowieckiego są doskonałem uzupełnieniem dzia 
łalności panów posłów z szesnastki i Wyzwolenia. 
Stawiują oni te kropki nad i, których z rozmaitych 

względów nie wypadła stawiać pp. posłom. Dlaczego 
jednak granicę naszą z Sowdepją tak łatwo przejść? 

W pierwszym rzędzie dlatego, że jest to najdłuż- 
szą шаха granica, więc łatwiej znaleźć tam punkt 
słabszy, ale przedewszystkiem jednak z powodu zbyt 
szczupłych sił straży granicznej i złego jej rozmiesz- 
czenia, a wreszcie z powodu braku odpowiednich u- 
staw, umożliwiających władzom ściganie nielegalnie 
przekraczających granicę. 

Stan liczebny policji granicznej przedstawia sie w 
ten sposób, że po odrzuceniu szarż. rezerwy. chorych 
i urlopowanych, przeciętnie 1 posterunkowy ma do 
strzeżenia przestrzeń dwóch kilometrów. Nawet bez 
uwzględnienia najrozmaitszych niesprzyjających wa- 
runków, jak gęste zalesienia, bagna, itp. latwo stwier 
dzić. że należyte pilnowanie tak dużego odcinka jest 
zadaniem niemal niewykonalnem. Wprawdzie już od 
dłuższegu czasu słyszymy o wycięciu pewnego pasa 
lasów nadgranicznych, o powiększeniu sieci telefoni- 
cznej, « nawet о odrutowaniu najbardziej zagrożo- 
nych odcinków, lecz dotąd projekty te. w zasadzie 
słuszne. napróżno czekają na urzeczywistnienie. 

Przechodząc do rozmieszczenia straży granieznej. 
musiny podkreślić, że do ostatnich czasów rozkład 
sił był niemal wszędzie równomiemiy i dopiero po o- 
statniej inspekcji komendanta głównego. p. Borzęc- 
kiego, nastąpił szereg przesunięć, zmierzających do 
umocnienia odcinków najbardziej nawiedzanych przez 
bandy wypadowe. 

Lecz największą plaga jest sprawa mieszkań dla 
policji granicznej. Budowa domów (tzw. strażnic) po- 
suwala się dotąd żółwim krokiem i zapewne nie prze- 
sadzimy, gdy powiemy. że % procent policjantów 
straży granicznej lokuje się kątem w chłopskich cha- 
tach, niekiedy razem z drobiem i prosiętani, bv wio- 
ścianie, w obawie przed wilkami, owce i świnie trzy- 
mają w chałupach. Ten przymusowy pobyt stróżów 
porządku publicznego „pod strzechą wieśniaczą* , nie 
wpływa naturalnie dodatnio na wzajemne stosunki, 
powstaje szereg nieporozumień i w rezultacie A RAA 


memu, bo RPP SEE RES тена OE WIĘ] 1 zachwycony, jak cała publiczność. 
Publiczność oczekuje już z utęsknieniem nowego ta 
kiego wieuzunku dziecinnego. 


CENNIK PENSJONATOWY I HOTELOWY 
W ZAKOPANEM. 
Zakopane, i czerwca. 

Na podstawie ust. 8-go art. 34470 ustawy o uzdro- 
wiskach z dnia 23-g0 marca r. 1922-go (Dz. Ust. Rz. 
Р. Nr. 31 ex 1922) — tudzież w myśl polecenia Wo- 
juwództwa krakowskiego z dnia 18-g0 marea r. 1924, 

`1. VI 1864 ex 1924 — Т. К. U. ustala następujące 
ceny w pensjonatach i hotelach tutejszych. począw- 
szy od dnia l6-go czerwca r. b.: 

w : 

а) pierwszej kategorji od 7 do 10 złotych dziennic: 

b) drugiej kategorji od 6 do 6 złotych dziennie; 

е) trzeciej kategorji od 5 do 6 złotych dziennie: 
za pokój o jednem łóżku z pościelą, bielizną. cało- 
dziennem utrzymaniem i oświetleniem. 

W hotelach: 

a) drugiej kategorji za pokój jednoosobowy 2 po- 
ściełą, bielizną i oświetleniem do 4 złotych, za pokój 
dwuosobowy — do 6 złotych dziennie; 

b) trzeciej kategorji za pokój jednoosobowy z po- 
ścielą, bielizną i oświetleniem do 3 złotych, za pokój 
dwuosobowy — do 4 złotych dziennie. 

Przekraczujący ceny wyżej ustalone będą karani 
w drodze administracyjno-karnej, względnie zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności karno-sądowej po 
myśli art. 23-60 ustawy o zwalczaniu lichwy wojen- 
nej z dnia 2go lipca r. 1920-go (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 


Е EN A RE WEZ GW ZA ZA Z A A ZZ ZDZ Z O YE 700 TO OPO a 00 0000 00000000 PY Z 0-000) 


narzekania na „rekwizycje”. które dają temat do mów 
wiecowych nujrozmuajdtszym „obrońcom ludu“. Prze- 
dewszystkiem jednak ten stan rzeczy fatalnie odbiła 
Się na kieszeniach iunkcjonarjuszów policji granicz- 
пеј. bo ludność niechętnie sprzedaje im żywność, а 
jeżeli sprzedaje. to stara się wykorzystać sytuację i 
zedrzeć z nieszczęśliwego policjanta podwójną cenę. 
Gdy nadomiar wszystkiego uprzytomnimy sobie, że 
znaczny odsetek. mając rodziny gdzies w Wilnie, a 
uawet i w Poznańskiem. musi żyć na dwa domy, to 
pnzy niskich poborach trzeba dużego hartu ducha, by 
nie uledz kwszeniom i nie przepuścić jakiegoś pobrzę- 
kującego złotem żydka. wiozącego trochę towaru, 
lub rzekumo uciekajacego przed terrorem tzrezwy- 
czajki. 

A jednak, jeżeli chodzi o ilość zatrzymanych na 

uranicy. tu liczba takowych od czasu zamiany bao- 
nów granicznych przez policję wzrosła dwirkrotnie, 
więc pewien, nawet znaczny postęp niewątpliwie jest. 

Nie znaczy to bynajmniej. że przyczyna złego leży 
w warinukach służby jedvnie. Przeciwnie. w dużej 
mierze odpowielzialność spada | ua poiicję. której 
wyszkolenie w wielu wypadkach szwankuje i to, mie- 
stety, głównie wśród szarż oficerskici. 

Tłómaczy się to tem. iż do nas irałiają zbyt często 
wybiórki z iunych ukręgów. Przecież. każda redukcja 
w okręgu krakowski. poznańskim czy innym zwy- 
kle zasila stałe niezapełnione kadry volicji wraniez- 
nej. a w rezultacie mamy takie zjawiska. że służba 
spuczywa na barkach starszych posterunkowych, do- 
brze, jeżeli mamy do czynienia z przedownikiem. zaś 
pan aspirant lub podkomisarz - dowódci kompanji 
zażywa wywczitsów na wSi. wiedząc <lokładnie, 
co sie na jogo odcinku dzieje i nie znając częstokroć 
nazw miejscowości. które winien piinowac. Komenda 
głowna winuu skończyć z systemem robienia ае 
w=ehodnich województw jakiej ЧА „polskiej K:anczat- 
kie. gdzie znajdzie Ы. każdy niedolężny kub 
zdyskw alifikowany gdzieindziej oficer poliefi. 

Wreszcie. jeżeli chcemy. bv policja mogła należy- 
cie ścigać szmugiel i niel jegalny pobyt na terytorjam 
Państwa Polskiego. to musimy ją zaopatrzyć w odpo- 
wiednie ustawy, których nam dotąd brak. Przecież 
w sąsiedniej Sowdepji za nielegalne przekroczenie 
granicy lnb ukrywanie takiego gościa zagranicznego 
grozi kula, u nas zaś bezkarnie odbywają się spacery 
nietylko na pograniczu, lecz jegomość. który granicę 
nielegalnie przejdzie. może odwiedzić ламе Warsza- 
we. a temu, u kogo «m będzie zamieszkiwał. nie gno- 
zi prawie żadne kara. 

W takich warunkach. każda. nawet najlepsza poli- 
cja. jest bezsilną i granica nasza nadal stać będzie 
otworem. P. Kownacki. 


ie 


67 ex 1920) i art, 19-go tejże ustawy (areszt do sze- 
ściu miesięcy). 

W każdym pensjonacie i hotelu znajdować się po- 
winien na widocznem miejscu cennik. poxlpistny przez 
Przewodniczącego i Sekretarza T. К. U. Prowadzący 
pensjonat lub hotel winien przedklać każdemu bez 0- 
sobnego żądania охіерріожапу rachunek: nie prze- 
strzeganie tego przepisu naraża па stratę Nkarb Pań- 
mtwa j utrudnit kontrole. W biurze T. K. U. (wilła 
„„Jutrzenka”) znajduje się spis koncesjonowanych bo- 
teli i pensjonatów. Z powodu nadużyć niektórych wła. 
ścicieli pensjonatów i hoteli w imię rozwoju Zaka- 
panego prosimy wszystkich kuracjuszy i turystów о. 
współdzinanie w walee z szkodnikami. przez dono- 
szenie ustne lub pisemne o każdym wypadku prze- 
kroczenia ustalonych cen Wydziałowi Wykonawcze- 
mu Т. K. U.. albo orranom Policji Fuistwowej. Tym- 
czasowa komisja Uatrowiskowa: Przewodniczący, dr 
Józef Diehl. Sekretarz: dr Karol Morawski. 


pe da БУ a 1 
Z ziemic Polski. 


ZJAZD RADY NACZEŁ. MŁODZIEŻY WSZECH- 
POLSKIEJ rozpocznie obrady w lublinie dnia 8 сжег 
wea о godz. 10 rano w klubie Stow. urzędników pań- 
stwowych. 

WYCHODŻTWO ŻYDÓW 2 ŁODZI DO PALESTY- 
NY w ostatnich czasach znacznie sie wzmogło. W 
ciągu najbliższych tygodni wyjechać ma do Palesty- 
ny około 300 rodzin żydowskich. Wyjeżdża także da 
Palestyny jeden z wielkich właścicieli składów ma- 


nufakturowych. 4 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Nr. 181. 


Zagroził mu śmiercią. 


Przew.: To, aby się od śmierci uatawmać? Dziwne... 


ubeiążająca osk. Rudka J. 


W tej chwifi osk. Struzik odwołuje «woje zeznania, 


Przesłuchanie osk. Mazurkiewicza 


Dsk. Franciszek Mazmkiewicz кени ustalonych 
faktów na podstawie zeznań świadków, uwtjał się б 
Hstopada 1923 między godz. 10 a 11 przedpoł. z ka- 
rabinem w ręku na płamtach i w okolicy ul. Szew- 


Osk.: Z Zabiemzowa. 

Przew.: No i cóż dalej? ‹ 

Osk.: O zakazie nie wiedziałem: Pnzyjechałem do 
Krakowa i gdy przyszedłem pod Dun Robotn. pop- 
łudniu to już było po wszystkiem. Dostałem od nie- 
znajomego karabin i pełniłem służbę przy bramie ro- 
botniczej. 


Miał nie wypuszczać Żołnierzy. 

Przew.: W jakim celu stał onk. przed Domem Ro- 
botn:czym? 

Osk. Aby nie wypuszczać stamtąd żołnierzy. 

Przew.: A poco œk. był całą noc w Domu Rob.? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: A ówiczono tam? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Ale w śledztwie inaczej osk. mówił. Cały 
szereg Świadków stwierdził, że osk. był na placu 
Szczepańskim, 

Osk. zaprzecza. 

Na tem dzisiejszą rozprawę 
we wtorek o godz. 9 rano. 


zakończono. Następna 
KI. Hr. 


Howe „bohaterstwe” strzeleckie 


Osk. o zbrodnię Langrodowi nie podobają się sprawozdania „Gońca Krak." 


Przed wczorajszą razpnawą zaszedł na ѕаћ bamdzo 
charakterystyczmy incydent. Oto na długo już przeć 
godz. 9 rano przybył do sądu oskarż. Lamgrod, ko- 
mendant Związku Strzeleckiego w Krakowie, które- 
go zeznania wczorajsze skompromitowały tak bardzo 
Związek Strzelecki. Osk. Langrod nerwawo biegał ро 
korytarzach, potrącając umyślmie kilku dzienn karzy 
z pism namodawych i zwracając uwagę swajem zacho- 
waniem obecnych tam poliajantów. Parę minut po 9 
przystąpił nagle osk. Lamgrod do отару dziennikarzy, 
stojącej na sali sądowej i cchym, zadławionym, jak- 
by pizestraszonym głosem, odezwał się do sprawe- 
wawy ..Głosu Narodu“. red. Lipeckiego: „Dziękuję 
panu za sprawozdanie w „Głosie Narodu“, a nie za 
takie, jakie dał do „Gońca Krak.“ ten szubrawiec 


KL Hrabyk*. Po dokonaniu tego nowego „bohatar- 
skiego“ „ezyuu“, szybkim krokiem uciekł ze sali, 


22. mm | =. 
NN 


spodziewając się może jakiejś niemiłej konsekwencji 

Ta histerja i nerwowość jednak zasładającega w 
tej chwili za zbrodnię buntu i rozmchu przeł kratka- 
m: sądowymi komendanta Związku Strzeleckiego wy 
оу różme komentarze, z których jednak nič po- 
chlebnego dla kultury osk. „komendanta“ Langroda 
nie wynikło. Inna nzecz, że owk. Jangnod odpowie za 
sławną napaść publiczną, popełnioną w sali sądowej, 
gdyż napadnięty pośrednio sprawozdawca naszego 
pisma oddał już sprawę do sądu. 

Incydent charakteryzuje jednak najlepiej, jak silne 
zdenerwowanie ogarnęło w czasie procesu o zbrodnię 
listopadową człomków Zw. Strzel. skoro chwytają 
się aż tak żakowukich jak ostatni, ale niestosownych 
dla ludzi kulturalnych, środków. Osk. Tangrod znany 
pozatem jest z tego, że nie zawsze umie zamaskować 
swojego braku kultury. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Niedziela popol.: AE? pod Racławicami: — 
wioczonrem: „Lampka oliwa" 
Poniedziałek popoł.: „Tajemniezy рат' 


Wtorek: „Lampka oliwna''. 
REPERTUAR OPRRETKL 
Niedziela: „Najpiękniejsza z kobiet“. 
Poniedziałek: „Najpiękniejsza z kobiet“. 
Wtorek: „Najpiękniejsza z kobiet", 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Niedziela papol: „Poławiacz cieni“ — wieczorem: „Lam 
Aladyma". 

Poniedziałek: „Lampa Aladyna*. 

Wtorek: „Lampa Atadyna". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: miłość, dramat w 6 aktach. 
Reduta: „Na bruku Paryża, dramat w 7 aktach. 
Sztuka: „Ta, którą wytykają palcami, dramat w 7 


Uciecha: „Szartatan*; w roli gł. N. Varkonyi. 
Wanda: „Władczyni powietrza“; dramat w 6 aktach. 
Warszawa: „Twarz i maska“ z Harry Peel. 

Zachęta: „Na stopniach szubienicy“, dramat w 6 czę- 
iach. 


- wieczorem: 


ZJAZD RADY NACZELNEJ MŁODZIEŻY WSZECH- 
POLSKIEJ. W czasie dwóch dni Zielonych Świąt od^ę- 
dzie się w Lublinie Zjazd Rady Naczelnej Mł. Wsze:h- 
połskiej, Zjazd zajmie się sprawami organizacyjnemi Mł. 
Wszechpolskiej oraz pewnemńi sprawami dotyczącemi "a- 
łokształtu życia akadem. Z Krakowa na Zjazd wyjeż.!'ta 
kilku przedstawicieli, wśród tvch członkowie а Na- 
czelnej i jej vrvanów pp. K. Piwarski, T. Bielecki, F. Ko- 
дей i mni. 


NASTĘNY NUMER „Gońca Krakowskiego“ ukaże się 
wodu przypadających па niedzielę i poniedziałek 
"Zielonych Świąt* o zwykłej porze we Środę rano. 

W DRUGI DZIEŃ ZIELONYCH ŚWIĄT sklepy ada 
otwarte przez cały dzień. jak w dmi powszednie. Unz} lo- 
wanie w biurach województwa i podległych mu inst vtu- 
cjach trwać bedie w dniu tym od bodz. 9—12 w południe. 

BIURA BANKU POLSKIEGO PRZY UL. BASZTO. 
WEJ. Jak sie dowiadujemy. w połowie lipca br. nastąpi 
przeniesienie biur Banku Polskiego z ul. Меј do no- 
wego gmachu przy ul. Basztowej. Budowa gmachu z9- 
stała w zupełności ukończoną, obecnie zaś prowadzone 
są robotv około urządzeń Wurowvch wewnatrz budynku. 

ZGŁOSZENIA DO PODATKU WOJEWÓDZKIEJ) 
SZYNKARSKIEGO. Z dniem 51 maja wpłynął termin wno 
szemia zgłoszeń do magistratu przedsiębiorstw obowi pza- 
nych do uiszezenia wojewódzkiesto podatku od wyszyn- 
ku, drobnej sprzedaży i handlu detailiczneg:, trunkami. 
Osobv, które nie uczyniły zdułosyć obawiazkowi zgłos e- 
nia winny dodarkowo uczynić to w najbliższych dnin*h 
pod resorem surowej grzywny. 

WYPADŁ Z POCIĄGU. Wezoraj Tann. zawegwan po- 
gotowie ratunkowe na dworzer krak. gize letni S.a- 
nisław Synowski robotnik, jadący ku Katowicom, wy- 


padł z pociągu i odniósł ciężkie rany. Ofiarę лісах Śli- 
wego мураа przewieziono do szpitala św. Łazama. 

Z TARGU. Na piątkowym targu płacono ża 1 1. mb- 
ka zbier. 18—24 mroszv: niezbier. 2@——38 gr: kwaśneu » 
22—20 grosz śmiermy sło:lkiej 50—55 orosży: kwaśnej 
120 zł. do 140 zł; 1 kg masła 2.70—3.80 or.: sera 38 
gr. do 1 zł: 1 iaie 6—7 orosmv: drób: kura 3.30—-6 zł. 
1 para kureząt 440—8 z.: kaczka 3.80—5.50 zł: gęś 7.50 
Чо 10 zł: indyk 13—18 zł! ryhv: 1 ke karpia 7.74—7.18 
zł: szezumaka 1.77 zł: łososia 10 zł: lina 5.50—6.50 zł. 

Z TOWARZYSTWA KOLONJI WAKAC. Wydział To 
warzystwa kolonji wakacynvch Ma uczniów szkół śred. 
nich cgłasza konkams na 100 miejsce w swej Kolonii w 
Porębie Wielkiej. Uczniowie niezamożni, тайчеу esnaj- 
mniej dobre obyczaje i postępy w naukach będą przyjęci 
na. kolonje, młorisi na lipiec. starsi na sierpień. Teinin 
wnoszemia porlań пруд, dnia 16 bm. O райати przez 
pp. lekarzy uczniowie porlający sie osobno będą zawia- 
Чотіеті. Podamia orzyjmuja delegaci Wydziału w posze з 
solmych zakładach. szczegółowych infomiwvj wlz:ela 
prof, Włalysław Кос, kienownik Којот}. gimn. IV, ш 
Krupnicza 2, codziennie ой 12—1. 

ZGROMADZENIE KOLEJARZY bez względu na przy- 
mależność związkowa odbędzie sie w niedzielę dmia 15 
czemwca br. o godz. 10 przedpołudniem w sali Sokoła w 
Podgórzu przy placu Senkowskiego. z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawozilanie ko- 
mitetu procesowego, wy wybranego przez wiec kolejarzy w 
піл 10 czenwca 1923, z przebiegu procesu o odebranie 
котла wa rzecz dohra publicznego wszystkich kolejarzy. 
З) Wnioski. Wszystkich kolejamzy wzywa się do wzięcia 
udziału. Za Komitet: W. Kabat. W. Kukla. M. Pazdro, 


SKLEP TYTONIOWY 


FLORJAŃSKA 8. 
przeniesiony został do lokalu firmy dawniej 


RUDOLF LERLICZKA Plar Мајак L 
Witraże i Oszklenia 


de kościołów, domów mieszkalnych i fabryk 
wykonuje 


krakowski Zakład Wilrażowo- Szklarski 


TEODORA ИШИ 


== Kraków św. Jana 30. 


"Związek Lul.'Nar. 


Dalszy etap 


(Т. К.) W сїн ‘оху na powierwchni naszego ży- 


cia społecznego zaczynają napływać nowe zagadnie- 


nia, wymagające rozumnego rozwiązania. dobrze jest 
zrobić bilans dotychczasowych wysiłków i rzucić 
okiem poza siebie. Taki przegląd ma duże znaczenie 
ze względu na jego potrzebę ciągłości w polityce pań- 
stwowej Polski i konięczność nabrania wiary w sku- 
teczność takiego programu, który przeszedł ogniową 
próbę czasu i wyszedł z niej zwycięsko. Mamy na 
myśli dorobek polityczny obozu narodowego. 

świadomie zajmujemy się działalnością tego wła- 
śnie obozu nietylko dlatego. że stoimy w służbie ideł 
narodowej, ale przedewszy-:tkiem z tego powodu, że 
ten właśnie obóz poszczycić sie może pozytywnemi 
wynikami swej pracy. 

Przed wojną stworzyl: przywódcy ruchu wszech- 
polskiego przemyślany, zwarty system polityki na- 
rodowej, który wysunął na czoło zainteresowań ÓW- 
czesnego pokolenia konieczność wszyst- 
kich ziem zamieszkałych przez Polaków lub przeo- 
ranych pługiem kultury polskiej w jeden organirm 
narodowy zdolny do samudzielnego bytu państwo- 
wego. 

Podcza: wojny pomimo wewnętrznego rozdarcia 
i przeciwdziałania ze strony Polaków upojonych zwy 
cięstwami germańskiemi i zapatrzonych w austro- 
niemieckie rozwiązanie sprawy polskiej wysunęli kie- 
rownicy obozu narolowego program  praljancki, 
opieiający wszelkie rachuby polityczne ua pogromie 
Niemiec. Ta jasna myśl polityczna z żelazną konse- 
kwencją realizowana sprawiła, że zamiast Polski ma- 
łej, załeżnej od Austrji i Niemiec, niezdolnej do sa- 
modzielnego rozwoju uzyskaliśmy Polskę w dzistej- 
szych granieach. Traktat wer-<alski jest dziełem R. 
Dmowskiego i jego najbliższych współpracowników. 

Z kolei po uzyskaniu niepodległości musiał zwią- 
zek Lud. Narodowy odrazu rozpocząć walkę o utrzy- 
manie zdobyczy dyplomatycznych swoich pmzywód- 
ców i wykreślił główne linje naszej polityki zagra- 
nicznej. I chociaż ster państwa spoczywał w innych 
rękach program polityki zagramicznej wypracowany 
przez obóz Demokracji Narodowej był krok za kro- 
kiem przyjmowany pod naciskiem rzeczywistych wa- 
runków. które przewidział. Lewica wiła się, prote- 
stowała, a jednak mnuwiała go przyjąć. Ale obóz na- 
rodowy tem różnił się od przeciwników, że naprzód 
uprzedzał wypadki, formułował zasadnicze linje po- 
stępowania i nie czekał jak p. Aszkenaze, kilka lat 
na wystąpienie ze swoim programem, (wtedy oczy- 
wista niezawodnym, ale trochę... opóźnionym). 

A potem porządkowanie kraju po rządach lewico- 
wych usuwanie śladów moraczewszczyzny, która za- 
ciążyła nad pierwocinami naszej państwowości i wy- 
sunięcie problemu sanacji skarbu. 

Związek Lud. Nar. postawił pierwszy program u- 
zdrowienia finansów i wychowywał społeczeństwo w 
tym kierunku. aby się przejęło zagadnieniami skar- 
bowemi. Dzięki planom rządu polskiej większości p. 
Witosa konsekwencji i energi min. skarbu Kuchar- 
skiego, a następnie dalszej wytężonej pracy w tym 
kierunku obecnego premjera p. Grabskiego, pracy 
wspieranej przez obóz narodowy udało się skarb 
Państwa sanować. Dziś już mamy ten problem za 
sobą. 

Teraz wychylają się nowe klopoty państwowe: 
sprawa kresów i kryzys vospodarczy. I tutaj znów 
Związek Lud.-Nar. występuje z iniejatywą. Na czele 
ścisłego komitetu d!a spraw kresowych stoi jeden 
z czołowych ludzi naszego stronniotwa St. Grabski. 
który posiada sprecyzowany program naprawy kre- 
sów. Nie dosyć na ten. Jak donosfłiśmy onegdaj 
przystapił z kolei фо uporaniu 
się z innemi trudnościami, do opracowania progra- 
mu polityki gospodarczej. Uałe =połeczeństwo musi 
się zaprzątnąć tą sprawą. Niepodobna nie zwracać 
1215 uwagi na zagadnienie gospodarcze tak są one 
ważne i tak duży wpływ wywierają na całokształt 
naszej polityki. Program guspodarczy wprządz trze- 
ba w służbę тоса" оме) Polski i z tego punktu 
widzenia regulować kwestje ekonomiczne ponad in- 
teresy jednostkowe i klasowe wybijać się musi do- 
bro narodu i Państwa. a towarzyszyć mu powinna 
tiągła czujność ogółu uświadomionych obywateli. 
Bez zrozumienia elementów naszej polityki gospodar- 
czej przez wszystkich iść bedziemy po omacku. a te- 
go nasza polityka państwowa musi przestrzegać jak- 


najbardziej. 
I dlatego Związek zainicjował współpracę wszyst- 
kich czynników kompetentnych, aby wystąpić 


w sprawach gospodarczych z programem jak па} 
wszechstronniejszym i najeruntowniej przygotowa- 
nym. xiożna mieć pełną nadzieję. że ta jego inicja- 
tywa podobnie jak poprzednie wyda najlepsze rezul- 
= === | taty i będzie z wielką korzyścią Ша Państwa. 
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POSIEDZENIE SEJMU I SENATU. 

Warezawa. (Tel. wł). Najbliższe posiedzenie Sena- 
tu odbędzie się w dn. 12 bm., a posiedzenie Sejmu 
w da. 10 bm. Na tem posiedzeniu rozpocznie się dy- 
skusja budżetowa. Pierwszy zabierze głos prezes ra- 
dy ministrów i min. skarbu Grabski, który wygłosi 
ekspose о sytuacji skarbowej i gospodarczej Pan- 
stwa. 

DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W WILNIE. 

Wilno. т. czenwca. (Tel. wł.). W nocy na 5 bm. are- 
szwwano tutaj sześciu komunistów na podstawie 
materjałów wzyskamych podozas aresztowania tutej- 
szych komunistów dnia 1 таја br. 

MIN ZAMOYSKI POWRÓCIŁ DO ZDROWIA. 

Warszawa. (PAT.). Minister spraw zewn. Maurycy 
Zamoyski powrócił do zdrowia i objął urzędowanie. 


Р. PADEREWSKA W WARSZAWIE. 

Warszawa. 7. czerwca. (Tel. wl). Wczoraj przyby- 
ła do Warszawy p. Helena Paderewska. W czasie 
swego pobytu. który potrwa kilka dni. p. Paderew- 
ska dokona przeglądu wszystkich instytucyj filantro- 
pijnych. które w swoim czasie zostały przez nią za- 
łożone. 

BANDYTYZM, CZY BUNTY KOZACKIE ? 

Warszawa. T. czerwca. (Tel. wł.). Z Moskwy docho- 
dzą. wiadomości. że bunty kozaków kubańskich i doń- 
skich przeciw władzy sowieckiej. nie ustają. Urzędo- 
we „Jzwiestjać nie mogą zaprzeczyć tym ruchom, 
wobec tego nadają im nazwę „„bandytyzmu*. 
DYGNITARZ SOWIECKI HANDLOWAŁ ŻYWYM 

TOWAREM. 

Warszawa. 1. czerwca. (Tel. жї). Z Moskwy nade- 
szły wiadomości. iż jeden z majwybitniejszych człon- 
ków „Ozeka* w Moskwie. prezes rządowej organiza- 
«ji ochrony dzieci Saradkow i jego małżonka zostali 
uwięzieni z powotlu oskarżenia ich o handel żywym 
towarem. (Miarą Naradkowa i jego żony miało paść 
około 500 młodych dziewcząt. 


STAN ZDROWIA KS. SEIPLA POLEPSZA SIĘ. 

Wiedeń. (PAT.). О stanie zdrowia kanclerza dra 
Seipla wydano dziś o godz. 8.30 rano następujący 
komunikat: ќетрегаттта 37.4, puls 92. oddech 32. 
podrażnienie opłucnej wywołuje lekkie zaburzenia 
w przewodzie pokarmowym znacznie się poprawiły. 
Ze względu na mający dziś wieczór nastąpić odjazd 
delegacji austrjackiej do Genewy. odbyła się w po 
koju, w którym leży kanclerz dr. Seipel na jego wy- 
raźne życzenie i za zgodą lekarzy o godz. 11 przed 
poł. krótkie posiedzenie rady ministrów. Wicekan- 
«ета dr. Frank poinformował kanclerza o wozoraj- 


ANTONI LEKSZYCKI. 


Szkice z krakowskiego „Święta swawoli*. 
PN 


1 


W kasztanów. dębu i szuwaru liście 
Stroje Świątecznie krakowskie ulice 
Tomia rozgwarem: Tutaj zamaszyście 
Kroczą andrusy. sypiąc wokół „wice... 
* * * 


А х Кри “а rozhukane 
a гий 21 a pędzą gwamą zgraj: 
Tak nasze andry | muchy kochane © 
Żądza zabawy i figlów pałają. 
* * 
| a 7 Заула dziewoje jak łanie. 
tureckich szalach, w jedwabnych spódmicach. 
Со dla nich tylko mogą dziś ska 
Drepczą radośnie 7, rumieńcem ma licach. 


Z wesołą piosnką, wśród żartów i kpinejk 
ista, sztubak=cherubinek, 
Każdy się brata z kolegą. i trzy migi. 
* * У 


Podłotków miejskich gwame komody: 
Modystiki, szwaczki, nakładaczki, niańki; 
Pośród nich nimfy niezwykłej urmły. 
Każda natręta umie „zażyć z mańki”. 
* 4 


Моа w Zwierzyniec płymie tudu metka, 
Кожо i gwarno także pod Wawelem, 
Z Grobli powozik za furką ncieka. 
(„Wszystkich pątników las Bielański celem... 
* z 


Statki-parowce ро wiślanej fali 4 x 
Mkną ku Bielanom z gośćmi na pokładzie. | 
A smugi dymów. flagi widne w dali, 
Wietrzyk figłarnie na powietrzu kładzie... 
+ 


Białym gościńcem prez Przegorzałty 
Suma grupami kalwakaty... 


! 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


szej uchwale rady związkowej, która kanelerzowi 
sprawiła widoczną radość. Posiedzenie rady mini- 
strów ukończyło się o g. 11410. Kanclerz okazywał 
nadzwyczajną żywość umysłu. 

WOBEC BILLU EMIGRACYJNEGO. 

Tokio. Reuter. Znaczna liezba Japończyków wy- 
jeżdża statkami do Stanów Zjednoczonych, aby jesz- 
cze przed wejściem w życie ustawy  imigracyjnej. 
która ma nastąpić 1 lipca br. zlikwidować swe inte- 
rea w Ameryce. Trzy parowce z 3600 pasażerami 
już wyjechałv. Rząd japoński udzielił zapomogi w 
wysokości 1200 tysięcy jenów dla emigrantów. 
ZAPOWIEDŹ NOWYCH WYBORÓW W ANGLJI. 

Londyn. Reuter. Dzienniki donoszą, że ministrowie 
gabinetu, piastujący najważniejsze portfele postano- 
wili spowodować w jesieni nowe wybory do izby 
gmin. 

W MEZOPOTAMJI NIE DOWIERZAJĄ ANGLIKOM 

Bagdad. (PAT.). Reuter. Zzroma'lzenie ustawodaw- 
cze odmówiło ratyfikację umowy miedzy Anglja 
а Trakiem. Większość deputowanych domagała się, 
ару Anglja dała pisemnie. a nie tylko ustnie. przy- 
rzeczenie w sprawie zmiam traktatu, które zamierza 
przedsięwziąć po jego ratyfikacji W mieście panuje 
wielkie poruszenie. 

WIELKA KATASTROFA POD RJAZAĄNIEM. 

Berlin. (PAT). Z Moskwy donoszą: Podezes kata- 
strofy kolejowej pociagu pospiesznego Moskwa-Tasz- 
kient pod Rjazaniem 13 osób poniosło śmierć i 45 o- 
sóh zostało ciężko rannych. 


DALSZE KONFERENCJE MILLERANDA. 

Paryż. (PAT.). Millerand przyjął dziś rano deputo- 
wanych Landrycogo. Darjaca. Anchinbanda. wicepre- 
жезл komitetu wykonawczego radykalów-"ocjalistów 
Ronssona oraz senatora Ferdynanda Faurego. 

STRAJK KOLEJOWY W ANGLJI. 

Londyn. (АХ). Strajk personaln kolei podziem- 
nych zaostrzył się. Około 60 stref kolejowych ohje- 
tych jest strajkiem. Na tych stacjach. gdzie zdołano 
utrzyinać jeszeze ruch. pamuje kolsalny ścisk. przez 
co przyszło do gwałtownych starć. Obawiają się. że 
ruch wkrótce zostanie wstrzymany. Rząd ciągle 
pertraktuje ze związkami zawodowych kolejarzy. 
Rokowanis z towarzystwami kolejowemi zostały ze- 
rwane. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
„Jak nam komunikują z P. A. Т.. w dniu dzisiejszym 
me notowano ani kursów papierów dywidemtowych. ani 


walut. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.68 i siedm ósmych: 
Lonin 24.52: Parvż 28.85: Wiedeń 0.0080 i siedem ôs- 


Tu pam Framciszek. co nałał do pały. 
Zaczepia młódki, chce być z niemi „ma ty“. 
= = = 
— „Niechże się panna nie boi — powiada 
„Ja nie jej złego nie zmobię* — zapewnia... 
— „A cóż mi przyjdzie ze starego dziala?“ 
Brzmi w odpowiedzi ta riposta przednia, 
$ * є 


Кілт чртеѓекі także ze swoją czeladką 
Od świetej Zyty, w реткаћкі stromą. 
Narcacą pieśni. poczesama gładko. 
Таза. sutamne podziąwszy dostojna. 
* * * 
dorożka za wózkiem. 
| ian, jadą na Biełamy: 
Majster z rodminą. Mańka z grubym Józkiem. 
Stróże 7 Grołębiem. z muzą weterany. 
ЕЯ + ЕЯ 
Salcesonowiez w dwukolnej drvndnice. 
OQprów. żoneczki. wódki. wina. szymki. 
Łącząc praktycznie utile cum dulce. 
Wiezie gazetkę. zasobną w nowinki. 
* * 


* 


Powóz za furka, 


Pan Kiełbasiński w karecie nrowparty. 

Со zaprzężona w ogniste. mmaki. 
Kinie na lokaja wcale nie na żarty. 

Że .bez szaconku siedzi, ot mijaki!* 

* * * 

— „Jak ci się płaci, wałkomiu. baranie. 

«To siedź jak struna, tam na tyle „w kielni — 
Prawi z fermorem — „Jadło dziś mie tamie, 

„A żre jak pączek pije tłuszcz z patelni". 


Gustek 7 Kleparza. jak beła. pijany. 
Z butlą w kteszeni. kapelusz na bakier. 
Tuli w objęciach dwie powabne brzamy... 
Że nic nie widzi. udaje fijakier!? 
£ * * 
Koników gniadych pędri para szparko, 
_  Batem pogania je Kukioła z Łęgów. 
Staszek się bawi ozdobną fujarką. 
Z wom spogląda na miejskich mitręgów. 
* * + 


Co pieszo dążą na festyn Bielański, 
A Kukiołowa w szał turecki strojna., 


Noa nz 


Str. 9. 
mych: Praga 16.60: Włochy 24.75; Budapeszt 0.0061; Se- 
fja 404: Holuntja 212.90. Bukareszt 2.45; Belgrad 6.37 


i pół. 
p. GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kursy papierów polskich w tysiącach korot austr.: 


Mrażnica 54-—56: Тереке 07—98; Zieleniewski 135; Mon. 
tany 179: Karpaty 211.9: Famto 305, Galicja 1725: Secho- 
dnica 350: Lumen 15; Banik Hipoteczny 15.89. Kolej Pół- 
тоспа 12600: Nafta 350: Kolej. Lwów wta ы N 190; 
Alpiny 


Bank Matopolski 10: Browary Lwowskie 114; 
4815: Silesja 29: Krupp 215; Goleszów 1080. 


бүт ,б к 
ZE SPORTU. 

А. Z. S.—Reprezentacja Artystów 4:0 (0:0). Odby- 
te przedwczoraj powyższe zawody na boisku Cra- 
соу. nie zgromadziły możua śmiało powiedzieć ta- 
dnej publiczności: przypatrywalo im się bowiem tyl- 
ko ze 100 może osób ze sfer teatralnych, sportowych 
| prasowych. Powół byl zupelnie zrozumiały. Nje- 
dzielne zawody Bavatela-Słowark: traktowane zwłła- 
szcza po pauzie humorystycznie. były bardzo nudne, 
to też zapewne wiłzowie, obawiając się podobnej 
nudy zawiedli — а szkoda. Mecz prowadzony był se- 
rjo. a obfitował w szereg ciekawych momentów, do 
jakich załiczyć należy zmaganie sie napastników A. 
Z. S. z pomocą | obrona amystów. a giównie efek- 
towne wybiegi Wojnara bramkarza Artystów. Śliski 
teren przeszkadzał obu partjom w rozwinięciu swych 
umiejętności. Przyrnać należy. iż Artyści grali ambi- 
tnie. a zwycięstwo uzyskał A. Z. S. po wielu trudach. 
Najsłabsze punkty drużyny Awivstów to skrzydła, 
króre z korzyścią dla całości należałoby zmienić. be. 

ROZMAITOŚCI. 

Bojkot Czech ma być w najblizszych tygodniach 
zniesiony. 

Admira—Wisła. Zawody powyższe о еда się nie 
jak podaliśnv w wczorajszym numerze w poniedzia- 
lek. lecz w niedziele o 5.20. a to z powodu zakaza 
Р. Z. Р. Х. brania wlzialu w zawodach towarzyskich 
graczom. wstawionym do rep:ezentaeji polskiej prze- 
ciw Stanom Zjednoczonym. które odbyć się mają, 
jak wiadomo. 12 bm. w Warszawie. Z Wisły wezmą 
w nich udział Kaczor. Markiewicz. Styczeń. Adamek 
i Baleer. Z tego to powodu Wisla przesuneła dzień 
zawodów. by dać możność drużynie wystąpić w peł- 
nym składzie. Poprzedzą zawody Wisła H-—-Mysło- 


wice. 


Siudy фе 


OLIMPJADA. 

Urugway—Holandja 2:1 (1:0). 

Szwajcarja- Szwecja 2:1 (1:1). 

Zwycięsrwami temi dochodzi Szwajcarja i Ura- 
gway do finału w rozgrywkach olimpijskich. Szwecja 
1 Holand ja zas uzyskać może trzecie lub суйе 
miejsce. 

Węgry—Francja 1:0. 

Zawody towarzyskie odhyty sie w Hawrze. 


Zdobny szikamiatem, jak kobierzec pański. 
Siedzi poważma i tusza dostojna. 
. э * * 


Ursus_ krakowski znany z bmiku wyga. 
„Rzeź niewiniątek" co robił najsprawniej. 

Jadąc dmuikonką kręci się jak frvga. 
WBpomina smętnie... jak to było dawmiej... 


Płynie dziewczęcych główek strojna, fala... 
A pośród tłoku przepełnionvch furek 

Ktoś się przytula. to znowu orldała... 
Każdy się bawi jak prawdziwy Turek. 


Wszyscy się cieszą! Гоје. radość. awawoła... 
Pośród pojazdów często auto mignie: 
Swędem napełni gościniec i pola. 
Co oszołomi się, jakby w malipmie. 


Z powozu czasem filuternie strzeli 
Zmanej piękności nadobne oblicze: 
Wtedy „jaźń' męską zachwyt rozanieli 
I w sen. bida namiętności znicze! 
$ ч Kd 


Niejedna. złoto czy też czamno-brejwa 
Zdolna rozniecić miłości pożary! 

A więc choć mężów | ojców to gniewa, 
Leci w ich sidła 1 młodv i starv. 

To też gdy ruszą na fesryn Biełański z ` 
Strome w powiewne. przeźroczyste szaty, 

W uśmiech powabny. oczu błysk szarański: И 
Straconyś bracie! lub żeń się! — za każyt - 


Стат tych bogiń spętany zwycięsko, 
. Byłbym zapomróał całkiem o Biełanach, 
Piwie. hustawikach. co się kończą klęską 
1 zagejników liściastych stanach, 


Kedy o zmierzchu (ileż w tem uroku!) 
Pułsuje w całej potędze swej życie ` 

I tam na łonie natury, w pó 4 
Cudne misterja odpra уте skrycie 5 


Niechaj opadnie тавірољ... przejrzysta... f 
Na to, co działo się jawnie i skrycie А | 
IWkoło klasztoru (za dma — oczywista!) 4 


W lesie, w ustromiach.. Dziwy 
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CENY OGŁOSZEŃ 2 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. (10 — dia poszukujących posad zł. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej zł. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce ..Хайезіапе“ zł, 0'25 — wiersz miłimetrowy po kronice zł. 046. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy 21. 050.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| INTELIGENTNA panienka z dobrej rodziny, z ładnym 


la terminowe amieszczenia 
ogłoszeń 
Redākcja nie odpowiada. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w potu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


DOIODIOODIOCOOO | REMINERBKNIMKNSK | 
LAKIER NA PODŁOGI 


патаага та етае ае еу) | 


Hajtaniej! Najtaniej! 


Na sezon obecny poleca nasz bogato 
zaopatrzony magazyn ubrań męskich 
i dziecięcych oraz wielki wybór ma- 
rynarek alpakowych po cenach 
konkurencyjnych 


E. Wohimuth i H. Rubin 


KRAKÓW. ULICA GRODZKA L 6l. 


naprzeciw Kościoła Ewangelickiego. 759 


EGIEEPEIEEFFEIEIEENE IEEE] 
Pań! 


od 18,000.000 
od 1,800.000 
od 8,000.000 
od 3,000.000 


Ważne dla 
Kapelusze słomkowe . . 
Fasony (stelarze) do kap.. 


Eponge podw. szerok. . . 
Woalina . . . . . . 


155 ро!еса 


Magazyn Mód „STEFANIA” 


Kraków. Szpitalna L. 32. 


trwały, pierwszorzędnych 
fabryk poleca 


MĘŻYR 


Kraków, Plac Szczepański 
Skład lakisru | pokostu. 


DOJOOOIODODOIOOOD 


BDACEEEGE 
SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ZIOŁA 
z marką „KOGUT“ 
znakomicie ułatwiają funk- 
cje żołądka. Sprzedają 


apteki і droguerije. 
ZEJEEJEGIEEJ 


MASZYFY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można 
listownie. 763 


Maszyn do szycia „S. SIN- 
СЕКА“, do pisania „MER- 
CEDES" na dogodnych wa 

runkach sprzedaję najta- 
niej Silber, Kraków-Dietio= 
wska 109. 749 


Krajowy Związek Przemysłowy S.A. we Lwowie. 


liło dnia 30 maja 1924 r. dywidendę i superdywidendę 
za rok 1923 w wysokości 36.000 Mp. od akcji. Wy- 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy uchwa- | 


płatę uskutecznia Ziemski Bank Kredytowy we Lwo- 
wie oraz wszystkie Oddziały począwszy od dnia 10 i 


czerwca 1924 roku. 


Lwów, 


dnia 3 czerwca 1924 r. 


Spółka transportowa „CRAC 


RADA ZAWIADOWCZA. | 


| WAFLE- 
ANDRUTY!. 


Rurki do lodów 
Andruty do lodów 
Audrutv Karlsbadzkie 
Andruty tortowe 
Wafie cukiernicze 
wszelkiego rodzaju 
poleca 


„ORLĘ” 


Piezwsia Krakowska Wytwória 


„WAFLI 


Kraków, Zwierzyniecka 6. 
Teleion 2183. 
Е ЕРТЕУ 


EBGEFEEIEE 


Matki winne pamiętać otem 
że 


PUDER 021001 z KOGUTKIEM 


jest najlepszą przesypką 
dla dzieci. Usuwa natych- 

miast zaczerwienienie. 
Sprzedają apteki,droguerje 
i perfumerje. 451 


EEEEFEGSE 


ŁYNY uniwersalne dla 
wsze'kich celów wyda- 
iące przemiał =” gru- 
bości dostarcza: В/Т. Ја- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25. 


Spółka z ogr. por. 


l 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
РЕ 


Í 
! 


| charakterem pisma. poszukuje posady do lżejszych prac 
M» R Zgłoszenia przyjmuje Adm. ..Gońca еи 
pod ..10“ 


CZY szukasz szezęścia? (zy qjagmiesz dobrego męża? 
Czy potrafisz pokochać młodegn. inteligentnego. obecnie 
na wyiższem stanowisku urzędnika, który poszu to- 


warzyszki żveia. niezależnej. do lat 25. Zgłoszenia z ŝoto- 
| ота? ја. 


ха Zwrot której ręczę słowem honoru. de Admin. 
poi „Уни! Минат“, 118 


POSZUKUJE się bamdze zdolnych 4-ch zecerów maszyne 
kowych Ninot урды ów). Oferty z odpisami świadectw pro- 
simy nadsyłać pod wireeem: Łódź. w. Piotrkowska 11. 


„Gońca 


Kurjer Łódzki”, 
KAWALER przyst stojnv. szdachetny. ргартје znajomość 
przystojnej. skromnej i wzorowy wychowanej panny. 


Rzecz traktuje się poważnie. Zgłoszenia pod M. R. 
Axim. „Gończ”. 61& 


MŁODA pianistka. władająca francuskim. niemieckim, ro- 
syjskim. polskim poszukuje kondvcji na wyjazd w cha- 
rakterze nauczycielki lub dame de Шера Oferty 
skdać: Łódź składać: Łódź „Promień”. Piotrkowska 81. sub R. M. 


__ NA RATY! 


Ubrania frakowe. s<mokingowe. marynarkowe, płasz- 
cze, kostjumy damskie. według miary — z własnej 
lub dostarczonej materji — poleca 


JÓZEF KUMALA, KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11. 


Pierwszorzedhnie fachowe. — Ceny przystępne. 


Tajemnica 


delikatnej, czystej twarzy 
różowego  młodzieńczo- 
świeżego wyglądu, białej 
aksamitnej miękkiej skó- 
гу, olśniewająco pięknej 
Ar polega na codzien- 
nem używaniu MYDŁA 


Żądać wszędzie. Prawdziwe tvlko z podpisem R. Wło- 
darski. Jeneralne Przedstawicielstwa Dom Handlowy „Ko- 
465 гопа" Warszawa. Marszałkowska 139 


siły 


VIA рот spedycyjno-komisowy 


W RRAKOWIE, UL. GREDZEA L. 69 — Telefon 4078. 


Tarnów, Plac Sienkiewicza 60. Wiedeń Il. B., Praterstrasse 12 — Tel. 40416. Łódź, Piotrkowska 105. 
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich i do wszystkich większych miast.  Ocienia towarów. Magazynowanie 


i finansowanie towarów. 


Miodowa 14. 


Filje: Lwów, ul, Halicka 20. 
Wysyłka towarów w kraju i zagranicę. 


NA RATY! 


tygodniowe i miesięczne 
(2 złote tygodniowo) 
poleca swój bogato чорак оду skład 


KRAKÓW 


| Miodowa 14. 


Towary sukienne na ubrania męskie, kostjumy, płaszcze, suknie i narzutki; batysty, 
markizety, fulardyny, opale, trykotyny w wielkim wyborze. Płótna i zefiry na koszule, 
dymki na kalesony, gotowa bielizna i ręczniki. Kapy płuszowe, жырт. i narzuty. 


oO UWAGA! Proszę uważać na dokładny adres: 


R У С H Miodowa 14. 


mbum Drukarnia Nakladowa w Krakowie pęd sarądem J. Borkowkza. 


Miodowa 14. A. M AJ 


| жч redaktor: Dr Wiedysław Świnska. 


